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Rok 1.1 Nowe miasto n. Drwęcą, sobota 6 października 1934 r.

Przesilenie rządowe 
w Rumunji.

Dymisja rządu rumuńskiego.
O n e g d a j p re m ie r T a ta re sc u z g ło s ił d y m isję  

c a łeg o g a b in e tu  ru m u ń sk ie g o , c e le m  d o k o n a n ia  
p rz e w id z ia n y c h  ju ż o d d a w n a z m ian w ło n ie  
g a b in e tu . K ró l K a ro l p rz y ją ł d y m isję i p o le c ił 
T a ta re sc u u tw o rz y ć n o w y g a b in e t. T a tare sc u  
m a p rz e d sa w ić k ró lo w i sw y c h n o w y c h w sp ó ł­
p ra c o w n ik ó w .

Nowy rząd rumuński.
B U K A R E S Z T , 2 . 1 0 . P re m je r T a ta re sc u  

z o s ta ł d z iś p rz y ję ty p rz e z k ró la K a ro la . A u d -  
je n c ja trw ała z g ó rą g o d z in ę . P re m je r T a tare scu  
z ło ż y ł sp ra w o z d a n ie z o g ó ln a j sy tu a c ji p o li­
ty c z n e j i o św ia d c z y ł, ż e m in is te r T itu le scu  
o d m ó w ił w z ię c ia u d z ia łu w n o w y m g a b in ec ie .  
P re m je r T a ta re sc u p rz e d s ta w ił k ró lo w i lis tę  
c z ło n k ó w n o w eg o g a b in e tu , k tó rą k ró l 
z a tw ie rd iił.

N o w y g a b in e t p rz e d s ta w ia s ię n a s tę p u ją c o ;
P re z es ra d y m in is tró w , m in is te r u z b ro je n ia  

i ty m cz a so w y m in is te r sp ra w  z a g ra n icz n y c h —  
T a ta re sc u ; sp ra w y w e w n ę trzn e —  In c u le tz ; 
sp ra w ie d liw o ść —  V icto r A n to n e sc u ; f in a n se —  
V icto r S lav e scu ; > o b ro n a n a ro d o w a — g e n . 
A n g e lesc u ; ro ln ic tw o— S a ssu ; k o m u n ik a c ja  —  
F ra n a so v ic i; w y z n a n ia re lig ijn e — - L a p e d a tu ;  
o św ia ta —  d r. A n g h e le sc u ; z d ro w ie p u b lic zn e  
—  C o stin esc u ; p ra c a —  N is to r . P o z a te m Ja s -  
m a n d i i V a le r P o p m ian o w a n i z o s ta li m in is tra ­
m i b ż z te k i.

D o m in iste rs tw a  p rz e m y słu i h a n d lu p o w o ­
ła n y z o s ta ł M a n o lesc u S tru n g a , p rz e b y w a jąc y  
o b e c n ie z a g ran ic ą .

. D z iś w iec z o rem  c z ło n k o w ie n o w e g o g a b i­
n e tu z ło ż y li w  S in a i p rz y s ię g ę k ró lo w i.

Opinje prasy zagranicznej o przesileniu rządo- 
wem w Rumunji.

P ra sa z a g ra n ic z n a o b sz e rn ie z a jm u je s ię  
sp ra w ą p rz e s ile n ia rz ą d o w eg o  w  R u m u n ji. P rz e ­
w a ż a o p in ja , ż e k ry z y s g a b in e to w y m ia ł sw e  
ź ró d ło w  n ie z a d o w o le n iu  k ró la K a ro la i p re m -  
je ra T a ta re sc u z p o c z y n a ń m in . sp ra w z a g ra ­
n ic z n y c h T itu le sc u w G e n ew ie . Z n a n e je s t 
n ie p rz y c h y ln e s tan o w isk o ja k ie z a ją ł m in . 
T itu le sc u w o d n ies ien iu d o w y stą p ie n ia m in . 
B e c k a . C a ła R u m u n  ja so lid a ry z o w a ła s ię  
z p o c z y n a n ia m i P o lsk i, b o le ż y  to w  je j in te re ­
s ie , a p o z a tem  rz ą d ru m u ń sk i d ą ż y d o u trz y ­
m a n ia so ju szu p o lsk o -ru m u ń sk ie g o z a w sz e lk ą  
c e n ę . M in . T itu le sc u  z b y tn io u le g a ł w p ły w o m  
B a rth o u , k tó re g o p o lity k a p rz y c z y n ia s ię d o  
o d d a la n ia s ię s to p n io w e g o o d F ra n c ji w szy s t­
k ic h je j so ju sz n ik ó w .

Konferencja Starostów woj. pomorskiego.
T O R U Ń . W  u b . w to re k d n . 2 p a ź d z . b . r . 

w  g m a c h u U rz ę d u W o je w ó d z k ieg o  P o m o rsk ie g o  
p o d p rz e w o d n ic tw e m p . W o je w o d y K irtik lisa  
o d b y ła s ię k o n fe re n c ja z u d z ia łem w sz y stk ic h  
s ta ro s tó w  p o w ia to w y c h  P o m o rz a . P rz e d m io te m  
o b ra d b y ły  sp ra w y : g o sp o d a rc ze , sa m o rz ą d o w e  
i a d m in is tra c y jn e . W e w sp o m n ia n e j k o n fe re n c ji 
w z ią ł u d z ia ł ró w n ie ż p . g e n e ra ł P a s ła w sk i. P o  
w y c z e rp a n iu p o rz ą d k u d z ie n n e g o p . W o je w o d a  
k o rz y s ta ją c z o b e c n o śc i p . g e n e ra ła P a s ła w s ­
k ie g o , z w ró c ił s ię d o ń z k ró tk ie m p rz e m ó w ie­
n ie m , w  k tó re m p o d n ió s ł w ielk ie je g o z a słu g i, 
p o ło ż o n e w p ra c y n a d o b ro n n o śc ią P o m o rz a  
o ra z w  p ra c y n a d ro z w o je m sp o łe c zn y c h o rg a -  
n iz ac y j w y c h o w a n ia f izy c z n e g o i p rz y sp o so b ie ­
n ia w o jsk o w e g o . W o d p o w ied z i p . g e n e ra ł 
P a s ła w sk i n a d m ien ił, iż p o m y śln y w y n ik  sw y c h  
p ra c z a w d z ię cz a w  w ie lk ie j m ie rz e ż y c z liw em u  
w sp ó łd z ia ła n iu  p rz e d e w sz y s tk ie m  z e  s tro n y  sp o ­
łe c z e ń s tw a , ja k  ró w n ie ż z e s tro n y w ła d z a d m i­
n is tra c y jn y c h , p rz y c z e m  p . g e n e ra ł w y ra z ił ż a l 
z p o w o d u  n ie m o ż n o śc i k o n ty n u o w a n ia  d a lsz e g o  
ro z p o c z ę ty c h p ra c , a to z ra c ji o b ję c ia n o w e g o  
s ta n o w isk a .

W ę g ry , P o lsk a i W ło c h y .

W IE D E Ń . P a t. K o resp o n d e n t b u d a p e sz te ń ­
sk i „ N e u es W ie n e r T a g e b la tt“ z a p ew n ia w  a rty ­
k u le p o d ty tu łem  ,.W ę g ry , P o lsk a i W ło c h y * 4 , 
ż e p o d ró ż w a rsz a w sk a p rc m je ra G o e m b e sa n ie  
p o z o s ta je w ż a d n y m z w ią z k u z e s to su n k a m i 
p o lsk o -n iem iec k iem i.

P o lity k a z a g ra n ic z n a W ę g ier n ie d o z n a ła  
i n ie d o z n a n a c z as d łu ż sz y ż a d n y ch  o d c h y le ń . 
Id z ie o n a p o lin ji R z y m -W ie d e ń m im o , ż e z e  
s tro n y n ie m ie c k ie j c z y n io n e są b e z k u tec z n e  
w y siłk i, w y w o ła n e c h o ć b y p o z o rn ą z m ia n ą  
k u rsu . W y c ie cz k a m y śliw sk a v o n P a p e n a  
d a ła d o w ó d d o ró ź n y c n ie m iły ch p o g ło se k . 
K o re sp o n d e n t w y w o d z i d a le j, ż e c e le m  p o d ró ż y  
G o e m b e sa d o  W a rsz a w y  je s t p rz e d ew sz y stk ie m  
p o ro z u m ie n ie g o sp o d a rc z e m ię d z y W ę g ra m i 
a P o lsk ą . P lan o w a n e je s t z a w a rc ie u k ła d u  
k o n ty n g e n to w e g o . W ę g ry sp ro w a d z a ły b y  
c h ę tn ie w ę g ie l p o lsk i, g d y b y C z e cz o s ło w ac ja  
n ie u tru d n ia ła tra n sp o rtu . O b e cn ie W ę g ry  
sp ro w a d z a ją w ę g ie l z N ie m ie c , m u sz ą je d n a k  
d o te g o d o p ła c a ć . W ę g ro m n a le ży s ie o d  
N ie m ie c 3 7 m iljo n ó w  sp a rm are k .

P re m je r G o e m b e s p o  w izy c ie w a rsz a w sk ie j  
p o je d z ie d o R z y m u . C z y d ro g a ta b ę dz ie  
o z n a cz a ła u n ję p o lity cz n ą W a rsz aw a — B u d a ­
p e sz t— R z y m  je st z a g a d k ą p rz y sz ło śc i. W  k a ż ­
d y m ra z ie ro k o w a n ia p o lsk o -w ę g ie rsk ie n ie  
m o g ły b y ć ż a d n ą m iarą in sp iro w a n e p rz e z  
B e rlin .

„Osservatore Romano" o stanowisku Polski.

G IT A  D E L  V A T 1 C A N O , 3 . 1 0 . „ O sse rv a to re  
R o m a n o“ , k o m e n tu ją c s ta n o w isk o P o lsk i w  
sp ra w ie p a k tu w sc h o d n ie g o , s tw ie rd za , ż e p ro ­
je k t fra n c u sk i je s t o b e c n ie b a rd z ie j, n iż k ie d y ­
k o lw ie k d a le k i o d u rz e c z y w is tn ie n ia . Z d a n ie m  
o rg a n u w a ty k a ń sk ie g o try u m fa ln e p rz y jęc ie  
z g o to w a n e m in is tro w i B e c k o w i p o je g o p o w ro ­
c ie d o W a rsz a w y , je s t d o w o d e m , ż e ż ą d an ia  
d e leg a c ji p o lsk ie j w  G e n e w ie m a ją z a  so b ą  p o l­
sk ą o p in ję p u b lic zn ą .

W ry w o d y sw e k o ń c zy  d z ie n n ik w a ty k a ń sk i 
u w a g ą , ż e o d m o w a w sp ó ł p ra c y z o rg a n a m i  
L ig i N a ro d ó w  w  sp ra w ie o c h ro n y m n ie jsz o śc i 
o ra z s iln e z a s trz e że n ia w  sp ra w ie p a k tu  w sc h o ­
d n ie g o c h a ra k te ry z u ją d z is ie jsz e w y ty c z n e p o ­
lity k i z a g ra n ic z n e j P o lsk i k tó ra w y w ie ra  w p ły w  
d e c y d u jąc y n a c a łą  p o lity k ę  w sc h o d n ie j E u ro p y .

Czesi w dalszym ciągu maltretują polaków.
M O R A W A  O S T R A W A  P A T . Z n ie d z ie li  

n a p o n ie d z ia łe k p o w ra ca li z ju b ileu sz u sz k o ły  
w y d z ia ło w e j w  C iesz y n ie c z esk im  d o p o lsk ie g o  
C iesz y n a in sp e k to r sz k o ły  i p re z e s M a c ie rz y i 
d r. Ja n  S z c z y to w sk i, le k a rz sz p ita la k o le jo w e ­
g o o b a j z C iesz y n a p o lsk ie g o . W  d ro d z e  z a u w a ­
ż y li o n i. ż e p o lic ja n c i c z ę śc i m a ltre to w a li trz ec h  
m ę ż c z y z n , m ó w ią c y c h p o p o lsk u , a w  sz c z eg ó l­
n o śc i je d n e g o z n ic h p o lic ja n t b ił p ię śc ią p o  
k a rk u . Ja k s ię p ó ź n ie j o k a z a ło , b ity m i b y li 
E d w a rd W o jd a , F ra n c isz e k S ik o m a rz i W e rn er  
w szy sc y z C ie sz y n a p o lsk ie g o . D r. S z c zy to ­
w sk i z w ró c ił s ię w  sp o só b g rz e c z n y  u w a g ę , ż e  
n ie n a leż y b ić a re sz to w a n y c h . W y stą p ie n ie D r. 
S z cz y to w sk ie g o sp o w o d o w a ło  a re sz to w a n ie g o  
p rz e z p o lic ja n tó w  k tó rz y ró w n ież z a a re sz to w a li 
in sp . D o b ro w o lsk ieg o  p rz y c z em w d ro d z e d o  
u rz ę d u p o lic y jn e g o je d e n z p o lic ja n tó w  u d e rzy ł  
in sp . D o b ro w o lsk ieg o  p ię śc ią w  g ło w ę i p le cy . 
W d n iu 1 b m . k o n su l g e n e ra ln y R z p o lite j w  
M o ra w sk ie j O stra w ie p . H a lk o m m e z a rz ą d a ł o d  
u rz ę d u p o lic y jn e g o w  c z esk im C ie szy n ie w y ­
ja śn ie n ia p o w o d u  a re sz to w a n ia o b y w a te li p o l­
sk ic h . Z a k o m o n ik o w a n o m u , ż e je s t to d ro b n a  
sp ra w a  i ż e p . D o b ro w o lsk i i S z c z y to w sk i z o ­
s ta li w y p u sz c z e n i n a w o ln o ść p o d w a ru n k ie m  
z g ło sz e n ia s ię d o są d u n a w e z w a n ie , z a ś  trz ec h  
p o z o s ta ły c h p rz ek a z an o d o są d u p o w ia to w eg o  
w  c z e sk im  C ie szy n ie . N a sk u te k  d a lsz e j in te r-  
w e n ęji k o n su l g e n e ra ln y u z y sk a ł m o ż n o ść w i­
d z e n ia s ię z a re sz to w a n y m i w  d n iu d z is ie jsz y m  
w  o b e c n o śc i sę d z ieg o ś le d cz e g o .

Interwencja posła Rzplitej w Pradze.
P R A G A . P o se ł R z p lite j w P ra d z e d r. 

G rz y b o w sk i in te rw e n jo w a ł u c z e ch o s ło w a ck ie g o  
m in is tra sp ra w  z a g r. B e n e sza w  sp ra w ie a re sz ­
to w a n y c h i m a ltre to w a n y c h o b y w ate li p o lsk ic h  
w  c z e sk im C ie sz y n ie . W w y n ik u in te rw en c ji  
u s ta lo n o , ż e b e z p rz erw a n ia n o rm a ln e g o b ie g u  
p o s tę p o w a n ia są d o w eg o p o z o s ta ją c y  w  a re szc ie  
z a p o b ieg a w cz y m  o b y w a te le p o lscy z o s ta n ą  n a ­
ty c h m ia st z w o ln ie n i. R z ą d c z e c h o sło w a c k i z a ­
rz ą d ził n a ty c h m ia s to w e d o c h o d z e n ie , m a ją c e n a  
c e lu u s ta le n ie w in y  i o d p o w ie d z ia ln o śc i  fu n k c jo - 
n a rju szy p o lic ji m iejsk ie j w  C ie sz y n ie .

Podział powiatu lubawskiego na gromady.
W  n u m e rz e 1 9 D z ie n n ik a U rz ę d o w e g o W o ­

je w ó d z tw a P o m o rsk ieg o u k a z a ło s ię ro z p o rz ą ­
d z e n ie W o je w o d y P o m o rsk ie g o o p o d z ia le p o ­
w ia tu  lu b a w sk ie g o n a g ro m a d y . R o z p o rz ą d ze n ie  
to z n o s i c a ły sz e re g d o ty c h c z a so w y c h g m in i 
o b sz a ró w  d w o rsk ic h , p rz y łą cz a ją c je d o są s ie d ­
n ic h g ro m a d w ię k sz y c h i tw o rz y  w  te n  sp o só b  
n o w e je d n o s tk i a d m in istra c y jn e  —  g ro m a d y , ja ­
k o n a jn iższ e  k o m o rk i a p a ra tu  p a ń s tw o w e g o . P o ­
n ie w a ż  z m ia n y  te  są d o ść z n a c z n e a je d n a k n ie  
w sz y stk im  z n a n e , p o d a je m y p o n iże j tre ść o m a ­
w ian e g o ro z p o rz ą d ze n ia :

§ 2 . U sta la s ię n a s tęp u ją c y  p o d z ia ł o b sz aru  
g m in w ie jsk ich w  p o w ie c ie lu b a w sk im  n a g ro ­
m a d y :

1 )  g m in a  G ro d z ic z n o  d z ie li s ię n a  7 g ro m a d  
a  m ia n o w ic ie : a ) G ro d zic z n o , b ) K u lig i, c ) L in o -  
w ie c w ieś i o b sz . d w ., d ) L o rk i, e ) M o n to w o  
w ie ś i o b sz a ry d w . K a tle w o , M o n to w o , f) N o w e  
G ro d z ic z n o , g ) Z a jąc z k o w o  w ie ś i o b sz . d w o rsk i  
Ja k ó b k o w o .

2 )  g m in a G ry ź lin y d z ie li s ię n a 8 g ro m a d , 
a m ia n o w ic ie : a ) B a g n o , b ) C h ro ś le , c ) G ry źlin y ,  
d ) Ja m ie ln ik  i o b sz a r d w . S tu d a , e ) L e k arty , f)  
N o w y d w ó r, g ) R a d o m n o w ie ś i o b sz . d w o rsk ie  
R a d o m n o , R u d a , h ) S k a rlin .

3 )  g m in a K ro to sz y n y  d z ie li s ię n a  6 g ro m a d  
a m ian o w ic ie : a ) B ie lic e , o b e jm u ją ce o b sz ary  
d w o rsk ie B ie lic e , C z tery  W łó k i, K ro to sz y n y , b )  
C z a c h ó w k i, o b e jm u ją c a o b sz . d w . B u c z e k , C z a -  
c h ó w k i, c ) F ito w o , d ) K ro to sz y n y w ie ś i c z ę ść  
o b sz . d w . Ł ą k o rz , e ) S z w a rc e n o w o w ie ś i o b sz .  
d w . W ie lk a W ó lk a , f) W o n n a w ieś i o b sz . d w .

4 )  g m in a K u rz ę tn ik d z ie li s ię n a 6 g ro m a d , 
a m ia n o w ic ie : a ) B ra tu sz e w o , b ) K rz e m ie n iew o , 
c ) K u rz ę tn ik w ieś i o b sz . d w . T a b o ro w iz n a , d )  
L ip o w ie c , e ) N ielb a rk , f) N ie m . B rz o z ie .

5 )  g m in a L u b a w a d z ie li s ię n a 9 g ro m a d ,  
a m ia n o w ic ie : a ) B y sz w a łd , R a c ze k , b ) F ije w o , 
c ) L u sy , d ) L u d w ic h o w o i Ł ą ż e k , e ) M o rtę g i 
w ieś i o b sz . d w ., f) R a k o w ic e w ie ś i o b sz . d w  , 
g ) S a m p ław a w ieś i o b sz . d w o rsk i R o d z o n e , h )  
T a rg o w isk o , i) T  ’ez e w o .

6 )  g m in < x Ł jrz d z ie li s ię n a 8 g ro m a u , a  
m ia n o w ic ie : a ) L ip in k i w ie ś i o b sz . d w . W a rd ę-  
g o w o , b ) Ł ą k o rz i G aj w si, Ł ą k o re k i Ł ą k o rz  
o b sz a ry d w ., c ) M ie rzy n , d ) O se tn o , e ) O stro w i­
te o b sz . d w ., f) R y w ałd z ik , g ) S ę d z ic e i B a b a -  
lic e o b sz ary  d w o rsk ie , h ) S u m in .

7 )  g m in a M a rz ę c ic e d z ie li s ię n a 9 g ro m a d , 
a m ia n o w ic ie : a ) K a m io n k a , b ) M a łe B a łó w k i,  
c ) M a rzę c ic e , d ) M ik o ła jk i, e ) O tre m b a , f) T e -  
re sz ew o w ie ś i o b sz . d w . M śc in , g ) T o m a sz ew o  
i B o re k -K ró le w sk i, h ) W a w ro w ic e , i) W ie lk ie  
B a łó w k i i W ie lk a U só w k a .

8 )  g m in a M ro c z n o d z ie li s ię n a 5 g ro m a d , 
a m ian o w ic ie : a ) B o le szy n , b ) K o w alik i, c ) M ro -  
c z e n k o , d ) M ro c zn o , e ) S u g a jen k o .

9 )  g m in a N o w e m ia s to d z ie li s ię n a 5 g ro ­
m a d , a m ia n o w ic ie : a ) B ra tja n i K a c z e k , b )  
G w iź d z in y w ie ś i o b sz . d w ., c ) N a w ra , d ) T y li-  
c e i T y licz k i, e ) W ie lk ie P a c ó łto w o .

1 0 )  g m in a P rą tn ic a d z ie li s ię n a 1 1 g ro m a !  
a m ian o w ic ie : a ) C z e rlin , b ) G u to w o , c ) L u l - 
s ty n e k , d ) Ł ą ż y ń , e ) O m u le , f) P rą tn ic a , g ) R a ­
m ie n ic a , h ) S z c z e p a n k o w o , i) S w in ia rc , j) 7  o -  
to w o w ieś i L u b s ty n o b sz . d w ., k ) Z w in ia r^ .

1 1 )  g m in a R o ż e n ta l d z ie li s ię r « 7 g ro m a d , 
a m ia n o w ic ie : a ) G ie rło ż-P o lsk a o o sz . d w ., b )  
G ra b o w o , c ) K a za n ice . d ) P o m ie rk i, e ) R o ż en ta l,  
f) W a łd y k i i Z a k u rze w o , g ) Z ie lk o w o  w ie ś i 
o b sz a r d w o rsk i G ierło ż .



G Ł O S L U B A  - W S K I ”

Niech do samorządu gminnego wejdą ludzie 
uczciwi.

S lo im y w p rzed ed n iu w y b o ró w d o rad  
g ro m ad zk ich . S ą o n e ju ż za rząd zo n e i o d b ędą  
s ię n iew ą tp liw ie je szcze w  b ieżący m  m iesiącu . 
W y b ierać b ęd z iem y rad n y ch g ro m ad zk ich , 
k tó rzy zn ó w w y b ierać b ęd ą w szy stk ie in n e  
s to p n ie sam orząd u te ry to rja lneg o . D la teg o w ięc  
w y b o ry te są tak w ażn e , że o d n ich za leży ć  
b ęd z ie sk ład rad g m in n y ch , za rząd ó w g m in ­
n y ch , rad p o w ia to w y ch , w y d z ia łó w p o w iato ­
w y ch i t. d . M u sim y s ię w ięc d o b rze n ad te rn  
zastan o w ić , k o g o w y b ierać . Z g ad zam y s ię  
ch y b a w szy scy  w  te rn , że m u szą  to b y ć  p rzed e -  
w szy stk iem  lu d z ie , k tó ry m  p o d w zg lęd em m o ­
ra ln y m  i e ty czn y m n ic za rzu cić n ie m o żn a . 
N ie m o żem y w ięc w y b ierać  o szu stó w  i z ło d zie j!, 
k tó rzy d o p u szczen i d o g o sp o d ark i g ro szem  p u ­
b liczn y m , sn ad n ie sk ło n n o śc i sw o je m o g lib y  
u jaw n ić ró w n ież w  g o sp o darce p u b liczn ej.

W y m ag an ie to n ie je st jed n ak jed y n em .  
R ad n i g ro m ad cy p o w in n i p o za tem b y ć lu d źm i  
św ia tły m i, lu d źm i, k tó ry ch g o sp o d ark a d o b rem  
p u b liczn em  in te re su je . Jak i b o w iem  b ęd z ie  p o ­
ży tek z rad n eg o , k tó ry n a p o sied zen ia n ie p rzy ­
ch o d zi, k tó reg o tak i czy in n y s tan d ró g czy  
szk o ły  n ie in te resu je? T ak i rad n y je st raczej  
p rzeszk o d ą w n a leży te j o rg an izac ji g ro m ad y  
czy g m in y ; zaw sze b o w iem  sk o ry d o n arzek ań  
i u ty sk iw ań , sam  n ie d o ło ży ręk i d o  p o lep szen ia  
is tn ie jący ch b rak ó w . T o też  w y b ierać n ie m o ­
żem y lu d z i, k tó rego ca ły d o ty ch czasow y ży w o t 
n acech o w an y b y ł so b k o stw em  i sam o lu b stw em . 
P raca w  sze rszen i k o le , w  d o tych czaso w ym  sa ­
m o rządz ie , p raca w  p o ży teczn y ch o rg an izac jach  
jak Kółka R o ln icze , S traż P o żarn a, w  o rg an i­
zac jach  P . W . p o w in n a  b y ć w sk azan iem , k o g o w y ­
b rać d o  rad y g ro m ad zk ie j. T en w aru n ek je s t 
ch y b a z ro zu m ia ły i m u si b y ć  p o w szech n y . D ru - 
g iem  n aszem h asłem w ięc je s t: W y b iera jm y  
lu d z i jśw ia tły ch .

A  te raz d o ch od z im y d o w aru n k u trzecieg o . 
S am o rząd je st d z ied zin ą sp raw , k tó rych ad m i­
n is trac ję p ań stw o o d stąp iło m iejsco w ej lu d ­
n o ści i je j o rg an o m , w y p o saża jąc je w e w ład zę  
k tó ra w łaśc iw ie  n a leży  d o p ań stw a .

Niema sojuszu niemiecko-japońskiego.
T O K JO , 1 1 0 . P rzed staw ic ie l  jap o ń sk . m in iste r­

s tw a  sp raw  zag ran iczn y ch  k a teg o ry czn ie  zap rze ­
czył p o g ło sk o m  o rzek o m y m  so ju szu n iem ieck o -  
jap o ń sk im , jak ie u k aza ły s ię w jed n em  z p ism  
fran cu sk ich . W  sp raw ie rzek o m eg o zaan g ażo ­
w an ia p rzez rząd jap o ń sk i 5 0 0 rzeczo zn aw có w  
n iem ieck ich , p rzed staw ic ie l jap o ń sk ieg o M .S . Z . 
zauważył, iż d o ty ch czas n ie s tw ie rd z ił w zro stu  
ilo śc i o b y w ate li n iem ieck ich , m ieszk a jący ch  
w Jap o n ji. L iczb a ich w y n o si o k o ło 1 0 0 o só b , 
jeże li n ie liczy ć 2 czy 3 k o resp o n d en tó w p ism  
n iem ieck ich , k tó rzy p rzy b y li w o sta tn ich  
czasach.

Nie będzie narazić zmian w dyplomacji francu­
skiej.

P A R Y Ż  1 .1 0 . W o b ec p o g ło sek jak o b y w  
n a jb liż szej p rzy sz ło śc i m ia ły  b y ć  d o k o n an e  p rze ­
su n ięc ia  w  s łu żb ie d y p lo m aty czn e j fran cu sk ie j w  
związku z o czek iw an em  u stąp ien iem  p ew n e j li­
czb y am b asad o ró w  i p o słó w , k tó rzy o siąg n ę li 
g ran ice w iek u , ag en c ja H av asa k o m u n ik u je , że  
p o g łosk i te są co n a jm n ie j p rzed w czesn e .

W y n ik a s tąd , że sam orząd b ez p o m o cy  
p ań stw a is tn ieć n ie m o że . P ań stw o b o w iem  d a je  
m u śro d k i m ate rja ln e , p ań stw o w y p o saża  g o  w e 
w ład zę, p ań stw o zak reś la m u ram y d z ia łan ia a  
w reszc ie p ań stw o  p rzez sw e o rg an y w y k o n aw ­
cze d a je m u g w aran c ję sp raw n eg o fu n k c jo n o ­
w an ia . R ad n i g ro m ad cy , k tó ry ch b ęd z iem y  
w y b iera li p raw d ę tę m u szą u zn aw ać . R ad n i 
g ro m ad cy m u szą b y ć lo ja ln i w o b ec p ań stw a , 
k tó re ich n a te rn s tan o w isk u to leru je i d o  
w sp ó łp racy w  w y k o n y w an iu  zad ań  p u b liczn y ch  
d o p u szcza . T o je st n asz trzec i w aru n ek . N ie  
m o żem y d o p u śc ić , b y w rad ach g ro m ad zk ich  
s ied z ie li lu d z ie , k tó ry ch g łó w n em  zad an iem b ę ­
d z ie u tru d n ian ie p racy w ład zo m p ań stw o w y m  
i k tó rzy  n a k ażd y m  k ro k u w ład ze te o b rzu cać  
b ęd ą s tek iem w y zw isk , in sy n uacy j i o b e lg . 
Jest rzeczą s łu szn ą w y m ag ać b y rad n y g ro ­
m ad zk i o d n o sił s ie d o sw y ch w ład z p ań stw o ­
w y ch z zau fan iem , z lo ja ln o śc ią i z su m ien iem  
d o b reg o o b y w ate la . I ten  w aru n ek je st ch y b a  
z ro zu m ia ły .

Z  tak iem i h asłam i id z iem y d o  w y bo ró w  rad  
g ro m ad zk ich . O lb rzy m ia w ięk szo ść lu d n o śc i 
p o w iatu lu b aw sk ieg o s to i ró w n ież n a te rn  s tan o ­
w isk u . I je s t w ty m zg o d n y m ak o rd z ie d u żo  
rad o śc i, je st w  te rn zad atek , że jed n ak w  n as  
w szy stk ich b ije czy ste se rce p o lsk ie i p rzy w ią ­
zan ie d o w łasn eg o p ań stw a i n aro d u . Ś w ie tla ­
n eg o teg o o b razu n ie p o w in n y n am p rzy ćm ie ­
w ać u siło w an ia g ru p k i w arch o łó w , p ro w ad zo n e j 
n ies te ty p rzez cz ło w i tk a , k tó reg o zad a ­
n iem  p o w in n o b y ć g ło szen ie m iło śc i b liźn ieg o  
i zg o d y n aro d o w ej, u siło w an ia id ące  w  k ieru n k u  
ro zb ic ia jed n o liteg o p o g ląd u n a is to tę sam o rzą ­
d u te ry to rja ln eg o i n eg o w an ia k o n ieczn o ści  
jed n o śc i n aro d o w ej. U siło w an ia te , w ierzym y , 
ro zb ija ją s ię o tw ard y fro n t se rc p o m o rsk ich  i 
p rzy stąp iw szy z g o d n o śc ią d o n ad ch o d zących  
w y b o ró w  w archo ło m ty m  p o k aźem y , że czasy  
ich d y k ta to rsk ieg o s tan o w isk a s ię sk o ń czy ły . 
Z ro b im y to , jeże li w  zg o d z ie i h arm o n ji w y b ie-  
rzem y rad n y ch , o d p o w iad ających n aszy m  
trzem  w aru n k o m .

„Kościuszko**-,, Warszawa18-, ,Belgica“.
W A R S Z A W A  2 1 0 . W  W o jsk . In s ty tu c ie  

G eo g ra ficzn y m  u k o ń czo n o  o b liczen ia  o fic ja ln y ch  
w y n ik ó w  m ięd zy n aro do w y ch zaw o dó w  b a lo n o ­
w y ch o p u h ar im ien ia G o rd o n -B en n e tta .

W  św ie tle ty ch w y n ik ó w  o b liczo n y ch d o ­
k ład n ie p rzez fach o w có w W o jsk o w eg o In s ty ­
tu tu G eo g raficzn eg o , zes taw ien ie p rzed staw ia  
s ię jak n astęp u je :

Klasyfikacja.
N a p ie rw szem  m ie jscu  je s t b a lo n p o lsk i 

,.K o śc iu szk o“ k p t. H y n ek i p o r. P o m ask i. P rze ­
b y ł o n w  lin ji p o w ie trzn e j o d  W arszaw y  1 .3 3 0 .8 0  
k m ' N a d ru g iem m ie jscu je st „W arszaw a" z  
za ło g ą k p t. Z b y g n iew B u rzy ń sk i i p o r. J . Z ak ­
rzew sk i —  1 .3 0 4 .7 6 k m . T rzec ie m ie jsce za ją ł  
o sta teczn ie b a lo n b e lg ijsk i „B e lg ica" ae ro n au - 
tó w  D ey m u te ra i L . B o eck e lb e rg h a . P rzeb y ł  
o n 1 .1 7 2 .4 3 k m .

C zw arte m ie jsce za ją ł w ięc trzec i b a lo n  
p o lsk i .,P o lo n ja“ z za ło g ą k p t. A . Jan u sza i p o r. 
I . W aw szczak , p rzeby w szy 1 .1 3 8 .5 4 k m . N a  
p ią tem  m ie jscu  je s t szw ajcarsk i „Z u rich " z za ­
ło g ą W . G erber i d r. E . T ilg en kam p  1 .0 5 1 ,4 0 k m .

Kronika.
Nowemiasto d n ia . 5 p aźd z ie rn ik a 1 9 3 4 r . 

K A L E N D A R Z Y K :
D ziś : P lacyd a m .
Ju tro : B ru n o n a w .
N ied z ie la : M . B . R ó żań co w ej

D ziś : W sch ó d s ło ń ca o g o d z . 5 .3 6 .
„ Z ach ó d s ło ń ca o g o d z . 5 .1 8 .

Osobiste.
Nowemiasto. W  d n iu 4 p aźd z ie rn ik a rb . 

p o w ia t, lek arz w ete ry n . p . K o zło w sk i ro zp o czą ł  
1 4 d n io w y u rlo p w y p oczy n k ow y . W  czasie  
n ieob ecn o śc i zas tęp o w ać g o b ęd z ie p o w ia t, 
lek a rz w ete ry n . p . P a łąk  z D zia łd o w a . Z g ło sze ­
n ia w  sp raw ach u rzęd o w y ch n a leży sk ład ać w  
S taro s tw ie w  N o w em m ieśc ie .

Jakie podatki należy płacić w październiku.
M in is te rs tw o S k arb u p rzy p o m in a p ła tn ik o m  

p o d a tk ó w  b ezp o śred n ich , że w  p aźd z ie rn ik u rb . 
p ła tn e są n astęp u jące p o d a tk i:

1 )  d o 1 5 -g o p aźd z iern ik a  - za liczk a m iesię ­
czn a n a p o d a tek p rzem y sło w y o d o b ro tu za r . 
1 9 3 4 , w  w y so k o śc j p o d a tk u , p rzy p ad a jąceg o o d  
o b ro tu , o siąg n ię teg o w  m iesiącu w rześn iu .

2 )  d o 1 5 -g o p aźd z ie rn ik a —  3 -c ia ra ta z ry ­
cza łto w an eg o p o d a tk u p rzem y sło w eg o  o d o b ro tu  
za ro k  1 9 3 4 .

3 )  d o l-g o lis to p ad a — p ań stw o w y p o d a tek  
d o ch o d o w y n a ro k 1 9 3 4 p rzez p ła tn ik ó w , k tó ­
ry m  n ak azy p ła tn icze n a ten p o d a tek d o ręczo ­
n o w  te rm in ie d o d n ia 1 5 -g o p aźd z ie rn ik a .

4 )  o d 1 5 -g o p aźd z ie rn ik a d o 1 5 -g o lis to p ad a  
—  d ru g a ra ta p ań stw o w eg o  p o d a tk u g ru n to w e ­
g o za ro k 1 9 3 4 .

5 )  p o d a tek d o ch o d o w y o d u p o sażeń s łu żb o -  
b o w y ch , em ery tu r i w y n ag ro d zeń za n a jem n ą  
p racę p racę w  te rm in ie d o d n i 7 -m iu p o d o k o ­
n an iu p o trącen ia p o d a tk u .

N ad to p ła tn e są za leg ło ści o d ro czo n e i ro z ­
ło żo n e n a ra ty z te rm in em p ła tn o ści w  p aź ­
d z ie rn ik u , tu d d zieź p o d a tk i, n a k tó re p ła tn icy  
o trzy m ali n ak azy p ła tn icze ró w n ież z te rm in em  
p ła tn o śc i w  ty m  m ies iącu .

Dni nauki w szkole dokształcającej.
Nowemiasto. K u ra to rju m  O k ręg u S zk o ln e ­

g o P o zn ań sk ieg o  z d n iem 1 . p aźd z iern ik a b . r . 
zezw o liło n a u tw o rzen ie trzech k las szk o ły d o *  
k sz ta łca jące j. W o b ec teg o o d teg o ż czasu o b o ­
w iązu je n o w y ro zk ład d n i n au k i.

Początek nanki w każdy dzień • godz. 1710 
P o n ied z ia łek k l. I . d o g o d z . 1 8 .5 0

k l. II . d o  g o d z . 1 9 .4 5
k l. III . d o  g o d z . 1 8 .5 0

W to rek  k l. I . d o g o d z . 1 9 .4 5
k l. II . d o  g o d z . 1 8 .5 0
k l. III . d o  g o d z . 1 9 .4 5

Ś ro d a  k l. I . d o g o d z . 1 9 .4 5
G ru p a tech n iczn a d o g o d z . 1 9 .4 5  

C zw artek  G ru p a  h an d lo w a  d o g o d z . 1 9 .4 5  
P ią tek o g o d z . 1 7 .1 0 ćw iczen ia h u fca szk o ln .

G ru p ę h an d lo w ą i tech n iczn ą tw o rzą u cz ­
n io w ie k lasy II . i III .

D o g ru p y h an d lo w ej n a leżą : p iek arze , rzeź -  
n icy , fry z je rzy i k u p cy . D o g ru p y tech n iczn e j  
p o zo sta łe zaw o dy . N a ćw iczen ia h u fca szk o ln e ­
g o w in n i u częszczać w szy scy u czn io w ie o ile  
n ie zo sta li zw o ln ien i p rzez lek arza . K ażd y u -  
czeń  jak d o ty ch czas , o b o w iązan y je s t p rzy b y ć  
w  ty g o dn iu 3 razy n a n au k ę i raz n a ćw icze ­
n ia h u fca szk o ln eg o .

K iero w n ic tw o S zk o ły p ro si p p . P raco d aw ­
có w  o tak w czesn e  zw o ln ien ie sw y ch u czn ió w  
z p racy , ab y c i m ieli czas n a u m y c ie  s ię , p rze ­
b ran ie i p u n k tu a ln e p rzy b y cie d o szk o ły .

S t. Je liń sk i. k ie ro w n ik szk o ły .

" Z a O jca
P o w ieść . E . W . P ie rce .

(C iąg d a lszy ).

—  T o p u łk o w n ik  Ired e ll —  k rzy k n ę ła p rzera ­
żo n a k o b ie ta —  p rzy szed ł z tam teg o św ia ta , 
żeby m i ro b ić w y m ó w k i.... Jam  n iew in n a , p rzy ­
s ięg am !... Id ź p an i ro zp raw  s ię z G u staw em  
C u m n o r... T o o n w in ien w szy stk iem u !...

—  P an i m n ie b ie rzesz za k o g o in n eg o  —  
rzek ł H erb ert —  n azy w am  s ię W alro n d i n ie ­
d aw n o je stem  w  C aro ls id e .

—  C h ry ste P an ie: ten g ło s! —  szep ta ła  
s ta ru szk a , n ie m o g ąc o ch ło n ąć z trw o g i.

N o g i p o d n ią d rża ły , u siad ła n a k rześ le , 
a le u n ik ała w zrok u H erb erta .

—  P rzep raszam p an a —  w y jąk a ła n a k o ­
n iec o p rzy to m n iaw szy — s ta ra ju ż je s tem  
i ró żn e rzeczy p lączą m i « ię p o  g ło w ie . K ied y ś-  
c ie w esz li, m y śla łam  o p rzeszło śc i i sam a n ie  
w ied z ia łam  co m ó w ię.

—  P an i o d d aw n a ju ż m ieszk asz w C aro l- 
» id e  ? zap y ta ł H erb ert, k tó reg o se rce b iło  
jak m ło tem .

—  M iałam  la t p ię tn aście , k ied y m n ie w zię li 
d o zam k u ; d aw n e to czasy , p ięćd z ięs ią t trzy  
la ta d o tąd u b ieg ły . D w ó ch p an ó w  p o ch ow ałam ,  
a le u G u staw a C u m n o r n ie s łu ży łam . B y łam  
ju ż za s ta ra .

H erb ert p rzy p o m n ia ł ją so b ie d o sk o n a le ; 
S a lo m eja k o ch a ła g o i p ieściła , o n zaś b y ł 
b ard zo p rzy w iązan y d o sw o jej „n ian i" ; p rze ­

rażen ie s ta ru szk i, o raz s ło w a b ez zw iązk u , 
d a ły m u w iele d o m y ślen ia ; w id o czn ie ta k o ­
b ie ta w ied z ia ła d u żo rzeczy ,

P o  k ró tk ie j ro zm o w ie  p o żeg n a ł ją u p rze jm ie  
i o d szed ł p e łen n ad z ie i; k to w ie, czy n ie trzy ­
m a ł w ręk u n itk i, p o k tó re j m iał d o jść  
d o k łęb k a .

W ieś ro z rzu co n a b y ła n a w zg ó rzu , z k tó ­
reg o ro z leg ł s ię w id o k m o rza , b ły szczącego  
te raz w  p ro m ien iach  zach o d ząceg o s ło ń ca . H er­
b ert p o stan o w ił sk o rzy stać z k ilk u ch w il w o l­
n y ch i p ó jść n a g ró b o jca . K o śc ió ł b y ł n ie ­
d a lek o , a za n im , m ięd zy sk a łam i, leża ł cm en ­
ta rz . W  c iąg u k ilk u s tu lec i zap e łn ił s ię m o ­
g iłam i i m ło dz ien iec zaczy n a ł trac ić n ad z ie ję , 
czy zd o ła o d szu k ać g ró b o jca , k ied y w te rn  
sp o strzeg ł m arm u ro w ą p ły tę , n a k tó re j w y ry to  
n ap is : „M arja Ired ell" . N iże j u m ieszczo n o  d a ty  
u ro d zen ia i śm ie rc i.

—  M ło d o zeszła z teg o św ia ta —  p o m y śla ł 
H erb ert —  m ia ła d o p ie ro 2 8 la t.

O b o k te j m o g iły leża ł p ro sty  k am ień z n a ­
p isem : „T u sp o czy w ają zw ło k i p u łk o w n ik a  
H erb erta Ired e ll" ,

K to b y ł M arja Ired e ll? W n o sząc p o ro k u  
zg o n u , m o g ła b y ć m atk ą p u łk o w n ik a , a d la ­
czeg o n a je j g ro b ie n ie b y ło  an i jed n eg o  s ło w a , 
św iad cząceg o o m iło śc i i ża lu ro d z in y ? P u ł­
k o w n ik Ired e ll b y ł s io s trzeń co m s ta rego p an a  
C u m n o r, m atk a jeg o m u sia ła w ięc b y ć C u m n o r 
z d o m u . K to b y ł je j m ężem ? C o s ię z n im  
s ta ło ? D laczeg o n ie b y ło w zm ian k i an i o n im , 
an i o sy n u ? H erbert czu ł, że w  te rn k ry jć s ię  
jak aś ta jem n ica , a le k lu cz d o n ie j m o g ła m ieć  

ty lk o s tara S a lo m eja T h u rk ill; p ięćd ziesią t trzy  
la t tem u s łuży ła u C u m n o ró w , m u siała w ięc  
zn ać M arję Ired e ll.

W o ln y m  k ro k iem o p u śc ił cm en ta rz i ze ­
szed łszy ze w zg ó rza , zn a laz ł s ię w m ło d y m  
la sk u b u k o w y m , n a leżący m d o d ó b r D allith -  
w ay te . O sta tn ie p ro m ien ie s ło ń ca z ło c iły w y ­
sm u k łe p n ie b u k ó w , n a k tó ry ch p o jaw ia ły s ię  
ju ż p ączk i, p ie rw sza  traw k a  w y strze la ła z z iem i 
i w p o w ie trzu czu ć b y ło w io sn ę. H erb erto w i  
p rzy sz ły n a m y śl w sp an ia łe k ra jo b razy M o n i- 
to b y , b ezb rzeżn e s tep y szm arag d o w ą ja śn ie jące  
z ie len ią , b arw n em i u sian e k w ia tam i. B y łb y tam  
je szcze w  te j ch w ili, g d y b y n ie o szu stw o E d ­
m u n d a D u can e , cz ło w iek a m ien iąceg o s ię jeg o  
p rzy jacie lem . C zem u ż p o m śc ić s ię n a n im  n ie  
m ó g ł, u k arać g o za sw o ją k rzy w d ę!...

N ag le z b o czn e j d ro g i w szed ł m ężczy zn a , 
n a w id o k k tó reg o k rew u d erzy ła d o g ło w y  
H erberto w i. C zy p o d o b n a? C zy żb y to o n  
b y ł w is to c ie? S tan ął zd u m io n y , w łasn y m  
o czo m  n ie w ierząc , a le w tem tam ten g o też  
sp o strzeg ł i o słu p ia ł.

—  W alro n d ! w y jąk a ł n ak o n iec .
—  P o zn a jesz m n ie E d m u n d z ie D u can e? —  

sy k n ą ł H erb ert p rzez zaciśn ię te zęb y —  lo s  
ch c ia ł, żeb y śm y s ię sp o tk ali zn o w u. M am y  
z so b ą d aw n e p o rach u nk i d o za ła tw ien ia , o to  
zad a tek n a ty m czasem ,..

W y m ierzy ł m u tak p o tężn y p o liczek , że  
tam ten p ad ł jak d łu g i n a z iem ię . H erb ert  
o ch ło n ą ł n a ten w id o k .

(C . d . n .)



„ G Ł O S L U B A W S K I

„Tydzień Szkoły Powszechnej" 
Apel do Organizacyj.

N o w e m ia s to . K o m ite t o b c h o d u „ T y g o d n ia  

S z k o ły  P o w s z e c h n e j 1 1 p r o s i w s z y s tk ie m ie js c o ­
w e O r g a n iz a c je s p o łe c z n o — o ś w ia to w e  o  w z ię c ie  

u d z ia łu  w  p o c h o d z ie p r o p a g a n d o w y m  w d n iu  

8 - g o  h m .
Z b ió r k a  O r g a n iz a c ji o  g o d z . 1 9 ,4 5 n a d z ie ­

d z iń c u  S z k o ły  P o w s z e c h n e j .

Urząd Stanu Cywilnego Nowemiasto n. Drw.
z a  c z a s  o d  1 . I X . 3 4 . —  3 0 . I X . 3 4  r .

U r o d z e n ia : r o ln ik  S ta n is ła w  M a r c h le w ic z ( ż )  

3 1 . V I I I . 1 9 3 4 , r o b o tn ik  A le k s y  P i ja c z y ń s k i ( ż )  
3 . I X . 1 9 3 4 , a s y s te n t k o le jo w y  J a n  S e r o c z y ń s k i  

( m ) 4 . I X . 1 9 3 4 , n ie z a m ę ż n a  W e r o n ik a  G u lc z y ń ­
s k a  ( ź ) 9 . I X . 1 9 3 4 , p o d w ó r z o w y  B o le s ła w  M a ­
c ie je w s k i ( m ) 1 0 . I X . 1 9 3 4 , r o b o tn ik  F r a n c is z e k  ; 

S k o c k i ( ż ) 1 5 . I X . 1 9 3 4 , r o b o tn ik  J u l ja n D o m -  
ż a ls k i ( ź ) 2 4 . I X . 1 9 3 4 , p r o f e s o r g im n a z ju m  J a n  
R ó ż y c k i ( m ) 2 6 . I X . 1 9 3 4 , m is t r z  f r y z je r s k i B r o ­

n is ła w  T u c h e w ic z ( m ) 2 4 . I X . 1 9 3 4 , r o b o tn ik  
A n to n i L e n d z in  ( m ) 2 7 . I X . 1 9 3 4 , r o b o tn ik  M a k s  

B o r k o w s k i ( ż ) 2 8 . I X . 1 9 3 4 , s z e w c  L e o n  R o s ła -  

w s k i ( ź ) 2 8 . I X . 1 9 3 4  r .
Z g o n y : J a d w ig a M ic h a ls k a  1 1 la t ( 1 . I X . 3 4 )  

W ła d y s ła w a  z  J a b ło ń s k ic h  O k o n k o w a  4 9  la t ( 5 .  

I X . 1 9 3 4 ) , F e l ik s P ło s k i 7 4 la t ( 6 . I X 1 9 3 4 ) ,  
J a d w ig a  M a r c h le w s k a  7 7  la t 1 1 . I X . 1 9 3 4 ) , T e ­

r e s a  M a r ja n n a  G r z y w a c z  3  1 /2  m ie s ią c a  ( 1 1 . I X  
1 ,9 3 4 ) , W in c e n ty  S ta n is ła w  M a r c in k o w s k i 5  m ie ­
s ię c y  ( 1 5 . I X . 1 9 3 4 ) , J e r z y  J k n  S e r o c z y ń s k i 2  1 /2  

m ie s ią c a ( 1 7 . I X  1 9 3 4 ) , J e r z y  W a le n ty  G r e tk o -  
w s k i 2 0  la t ( 1 9 . I X . 1 9 3 4 ) , A g n ie s z k a D o m ż a l-  

s k a 5  la t ( 2 0 . I X . 1 9 3 4 ) , W e r o n ik a K r y s ty n a  
K o w a lk o w s k a 5  m ie s ię c y ( 2 4 . I X . 1 9 3 4 ) , J e r z y  

R ó ż y c k i 1  d z ie ń  ( 2 7 . I X . 1 9 3 4  r . ) .
Z a w a r te  ś lu b y : r o b o tn ik m le c z a rs k i  M a k s .  

O s tr o w s k i i M a r ja n n a  K r u s z y ń s k a ( 2 5 .  I X . 1 9 3 4 )

Z sali sądowej.
N o w e m ia s to . N a o s ta tn ie j r o z p r a w ie p r z e d  

S ą d e m  G r o d z k im  w  N o w e m m ie ś c ie . p o d  p r z e ­
w ó d , j iw ;a c . J u  s ę d z . Ł a z a r e w .a , a z  

o s k a r ż e n ia p r z ó d . P .P . N o w a c k ie g o  s k a z a n i z o ­

s ta l i :
B e n d y k o w a  D o r o ta  z P o l . B r z ó z ią  z a s p r z e d a ż  

ja j z e p s u ty c h  1 0 0 ,—  z ł .
M ó w iń s k i M ie c z , i U r b a ń s k i A lo jz y  z  M r o c z n a , 

p ie r w s z y  z a k r a d z ie ż  6  b r o n , 6  m ie ś , w ię z ie n ia ,  
d r u g i z a p a s e r s tw o 6  m ie ś , w ię z ie n ia i 1 0 0  z ł .  
g r z y w n y , z z a w ie s z e n ie m  n a  2 la ta .
S k ib iń s k a  M a r ja n n a  i K a r a ś  J a n  z e  S k a r l in a  z a  
s p r z e d a ż m ię s a z z a n ie c z y s z c z o n e g o  w o z a p o  

1 0 ,—  z ł g r z y w n y .
H o f m a n  W y ll i z W ie ld z ą d z a  p o w . c h e łm iń s k ie ­
g o  z a d w u k r o tn e p r z e k r o c z e n ie g r a n ic y p a ń ­

s tw o w e j 3 0 0  z ł a r z y w n y .
G a b r je ló w n a  M a r ta z C ic h e g o , z a k r a d z ie ż 2  

k u r —  3  ty g o d n ie  a r e s z tu .
K o z ic k i S ta n is la w  z M r o c z n a z a  k r a d z ie ż  k r o ­

w y  —  1 m ie ś , a r e s z tu  z z a w ie s z . n a  2  la ta :  
G ó r s k i F r a n c is z e k  z C ic h e g o  i G ó r s k i A n to n i  
z  T e r e s z e w a  z a b e z p r a w n e ło w ie n ie r y b  s ie c ią  

p o  2 0 ,—  z ł g r z y w n y .
K u c iń s k i B r o n is la w  i K w ia tk o w s k i K o n s ta n ty  

o b a j z B r a t ja n a  z a k r a d z ie ż  3 0 s z t . s k ó r c ie lę ­
c y c h  p o  6  m ie ś , w ię z ie n ia z z a w ie s z . n a  3  la ta .  
Ł u k a s z e w s k i K o n r a d z O tr ę b y z a p a s e r s tw o  

s k r a d z io n e g o  r o w e r u  w  N ie m c z e c h  6  m . a r e s z tu  
Z u c h o w s k i P io t r i B r o n is ła w , o b a j z e S k a r l in a  

z a  b e z p r a w n e  ło w ie n ie r y b  w e n d k ą , p o  5 ,—  z ł  

g r z y w n y .
K u ń k o w s k i J ó z e f z L e k a r t  z a  k r a d z ie ż  p ła s z c z a  

d a m s k ie g o . 3  ty g o d n ie a r e s z tu .
S ta w iń s k i W ik to r z N o w e g o d w o r u  z a k r a d z ie ż  
2  o b r ą c z e k z ło ty c h , —  6  m ie ś , w ie z ie n ia  z z a ­

w ie s z e n ie m  n a  3  la ta .
K r z e m ie ń s k a  S a b in a z  W ło c ła w k a z a  k r a d z ie ż  

3 0  z ł g o tó w k i n a  ja r m a r k u  w  N o w e m m ie ś c ie , 1  
r o k  w ię z ie n ia  b e z  z a w ie s z e n ia , ja k o r e c y d y w i-  

s tk a  t r u d n ią c a  s ię z a w o d o w o k r a d z ie ż a m i k ie -  

s z o n k o w e m i, z a  k tó r e b y ła  ju ż 1 1 r a z y  s ą d o w ­

n ie  k a r a n a . 

Z targu.
N o w e m ia s to . N a d z is ie js z y m  ta r g u  ( p ią te k )  

p ła c o n o  z a : p ó ł k g  m a s ła 1 ,0 0 — 1 .1 0  z ł . ; ja ja  z a  
m e n d e l 1 ,0 0 . , k u r c z a k i 7 0  g r  — 1 ,5 0  z ł . ; k a c z k i  

1 ,5 0  —  2 ,0 0  z ł . ; z a m a r c h e w  5 g r , p o m id o r y  
p ó ł k g . 1 0  g r . , c e b u la w ią z k a  5  g r . , z a ja b łk a  

p ó ł k g . 1 0 — 2 5  g r . , ś l iw k i 3 5  g r . , g r u s z k i 1 5 — 3 0  

g r , k a r to f le  c t r . 1 ,6 0  z ł ,

Impreza Straży Pożarnej.
L u b a w a . T u te js z a S tr a ż  P o ż a r n a u r z ą d z a  

w  n ie d z ie lę  6  b m . p r z e d s ta w ie n ie  i z a b a w ę ta ­

n e c z n ą . Z e w z g lę d u  n a  to  iż S tr a ż  P o ż a r n a s łu ­
ż y  c a łe m u  s p o łe c z e ń s tw u , u p r a s z a  s ię  o  p o p a r - . 
c ie p o w y ż s z e j im p r e z y . N a m ie js c u  w ła s n y  b u ­

f e t o b f ic ie z a o p a t r z o n y . C z y s ty  z y s k p r z e z n a ­
c z a  s ię  n a u z u p e łn ie n ie in s tr u m e n tó w  d la o r ­

k ie s tr y  S tr a ż y  P o ż a r n e j, k tó r e j c e le m  b ę d z ie w  
p r z y s z ło ś c i p r z y c z y n ia ć  s ię d o  u ś w ie tn ia  w s z e l ­

k ic h  o b c h o d ó w  i u r o c z y s to ś c i .

Znalezienie roweru.
L u b a w a . W  d n iu  2 6  u b . m . z n a le z io n o  r o ­

w e r m ę s k i n a  p o lu m a j. K a tle w o  p o w . lu b a w ­

s k ie g o . R o w e r  p o c h o d z i  p r a w d o p o d . z  k r a d z ie ż y .  
R o w e r o d s ta w io n o  d o  p o s te r . P .P . w  L u b a w ie .

D n ia  7 - g o  b r o .

Wszyscy no bal Rezerwistów!
T r u d n o ! T o  ju ż  ta k a  s p r a w a , 
Ż e w  n ie d z ie lę je s t z a b a w a  . . . .  
R e z e r w is tó w  —  c o  n ie  m ia r a ,  

Ż e b y  s ię b a w iła  w ia r a / 1
C a ły  r o c z e k  p r a c d tv a l i , 
N ie c h ż e  te r a z  ta ń ć z lą  w  p a r y .  
W s z a k ż e  n a to  z a s łu ż y li .

Ż e b y  s ię  r a z  Z a b a w il i .

W s z y s c y  im  te g o  ż y c z y m y ,  
N a z a b a w ę  p o ś p ie s z y m y .

B ę d z ie m  ta ń c z y ć  i s ię  b a w ić , 
C h o ć b y  p r z y s z ło  f r a k  z a s ta w ić .

T r u d n o ! W  n a s  ju ż  ta k a  d u s z a :  

J a k  z a g r a ją , to  s ię r u s z a ;
R a z  n a  le w o , r a z  n a  p r a w o ,

B y le  r a ź n o , b y le ż w a w o ,
K to b y  p r z y b y ć  z a ś n ie  r a c z y ł,  

B ę d z ie c a łą  n o c  m a ja c z y ł : 
G  z a b a w ie , k o ty ljo n ie ,  
P ię k n y c h  d a m a c h  tu  w  r e jo n ie .

Rozpoczęcie Tygodnia Szkoły Powszechnej.
L n b a w a . T y d z ie ń S z k o ły P o w s z e c h n e j  

r o z p o c z ę to w  n a s z y m  g r o d z ie  r o z p r z e d a ż ą  n a le ­
p e k  o k ie n n y c h  w  d n iu  1 b m . 2 0 0  n a le p e k , n a ­

d e s ła n y c h  tu te js z e m u  K o m ite to w i , z o s ta ły r o z ­
p r z e d a n e w b ły s k a w ic z n ie k r ó tk im c z a s ie .  

O k a z a ło  s ię ż e  m o ż n a b y  b y ło  r o z p r z e d a ć je s z ­
c z e  p r z y n a jm n ie j d r u g ą ta k ą  i lo ś ć , g d y ż p a r y  

r o z p r z e d a ją c e  m o g ły  z a o p a t rz y ć  z a le d w ie c z ę ś ć  
c h ę tn y c h  n a b y w c ó w . Ś w ia d c z y  to  o  z r o z u m ie ­
n iu  p r z e z  tu te js z e  s p o łe c z e ń s tw o  a k c j i b u d o w y  
s z k ó ł p o w s z e c h n y c h i o  g o r l iw e m  je j p o p ie ­

r a n iu .
W e  w to r e k  2  b m . o  g o d z . 1 2 u l ic a m i m ia ­

s ta  p r z e s u n ą ł s ię p o c h ó d u c z n ió w  s z k ó ł p o w ­
s z e c h n y c h  i g im n a z ju m . T r a n s p a r e n ta m i g u ­

s to w n ie i p o m y s ło w o w y k o n a n e m i, d o m a g a ła  
s ię  d z ia tw a  d o b r y c h  s z k ó ł , w z y w a ją c  d o  z ło ż e ­

n ia g r o s z y  n a  ic n  J e s z c z e  w ię c e j n iż
t r a n s p a r e n ty  z a c h ; .d ły u r z y c z k i d z ie c ię c e d o  

z a ję c ia s ię n ie m i . P o c h ó d z a t r z y m a ł s ię n a  

R y n k u , g d z ie p . p r o f , D r o s t p o d a ł d o w ia d o ­
m o ś c i p r o g r a m  T y g o d n ia S z k o ły P o w s z e c h n e j  
i w y g ło s ił p r z e m ó w ie n ie , w z y w a ją c r o d a k ó w , 

b y  p r z e z b u d o w ę s z k ó ł p r z y c z y n ia l i s ię d o  
u p o w s z e c h n ie n ia  i p o d n ie s ie n ia  o ś w ia ty , a  p r z e z  

to  p o m a g a l i tw ó r c y  n a s z e j n ie p o d le g ło ś c i M a r ­

s z a łk o w i P i łs u d s k ie m u  w  r o z b u d o w ie m o c a r s t­

w o w e j P o ls k i .  
, n

Na powodzian.
W a ld y k i. T u te js z y  K o m ite t n ie s ie n ia p o ­

m o c y  d o tk n ię ty m  k lę s k ą  p o w o d z i u c h w a li ł a b y  
k a ż d y  r o ln ik o f ia ro w a ł  n a p o w o d z ia n  

p r z y n a jm ie j 1 f u n t ż y ta  o d  m o r g a , lu b  o d p o w ie ­
d n ią  k w o tę  p ie n ię ż n ą . S p o łe c z e ń s tw o p r z y ję ło  
u c h w a łę b e z s p r z e c iw u  i z ło ż y ło  n a  r ę c ę  p .  
M u r z y ń s k ie g o 2 6 c e n tn a r ó w  6 2 f u n tó w  ż y ta ,  

o r a z  1 2 ,7 0  z ł . g o tó w k i .
K o m ite t s k ła d a  s e r d e c z n e  „ B ó g  z a p ła ć “ z a  

z e b r a n e  o f ia r y .

Uroczyste otwarcie świetlicy.
L ip in k i . P o  d łu g ic h  s ta r a n ia c h  u z y s k a ł  tu t .  

O d d z ia ł Z w . S tr z e l, lo k a l w  b . e w a n g l . s z k o le ,  
d z ię k i p o p a r c iu p . k u r a to r a . W  u z y s k a n y m  

lo k a lu , ja k o  w  s w e j w ła s n o ś c i  u r z ą d z a  ś w ie tl ic ę , 
k tó r e j p o ś w ię c e n ie  i o tw a r c ie  n a s tą p i w o b e c ­
n o ś c i n a c z e ln y c h  w ła d z i p . S ta r o s ty  p o w . d n ia  

7 p a ź d z . 1 9 3 4  r . o  g o d z . 1 5 .3 0  w  p o łą c z , z d e f i­

la d ą  P W . i td .
W ie c z o r e m  p o  te j u r o c z y s to ś c i o d b ę d z ie  s ię  

a k a d e m ja i z a b a w a ta n e c z n a d la o b y w a te l i  
i g o ś c i w  lo k a lu  p . S t . M a k o w s k ie g o .

O d d z ia ł p o s ia d a  w ła s n ą  w y s z k o lo n ą o r k ie ­

s t r ę . W  m ię d z y c z a s ie n ie s p o d z ia n k i .
_ _ _ _ _ _ Z a r z ą d .

Rezolucja Związku Strzeleckiego.
L ip in k i k o ło  J a b ło n o w a , d n ia  2 2 . I X . 1 9 3 4  r .

N a  r ę c e P a n a  S ta r o s ty P o w . L u b a w s k ie g o  
ja k o  r e p r e z e n ta n ta  R z ą d u  N a jja ś n ie js z e j R z e c z y ­

p o s p o l i te j p r z e s ła n a  z o s ta ła  r e z o lu c ja  u c h w a lo n a  
n a  w a ln e m  z e b r a n iu  tu t . Z w ią z k u  S tr z e le c k ie g o , 
k tó r ą  s ię p o d a je  d o  p u b l ic z n e j w ia d o m o ś c i .

R e z o lu c ja
C z ło n k o w ie  o d d z ia łu  Z w . S t . w  L ip in k a c h n a W a ln e m  

Z e b r a n iu  w  d n iu  2 2 . w r z e ś n ia 1 9 3 4 , z a z n a jo m ie n i z z n a c z ę *  

n ie m  o ś w ia d c z e n ia  m in is tr a  p . B e c k a  w  G e n e w ie  w  d n iu  1 3 .  

w r z e ś n ia 1 9 3 4 , w y ra ż a m y P . M in is t r o w i ja k o i c a łe m u  R z ą *  

d o w i M a r s z a łk a J ó z e f a  P i łs u d s k ie g o  m iło ś ć  i  u z n a n ie  z a  z d e *  

c y d o w a n ą  o b r o n ę  g o d n o ś c i i s u w e re n n o ś c i N a r o d u  i P a ń s tw a  

ta k  z e w n ą tr z ja k o te ż n a f o r u m  m ię d z y n a r o d o w e m , o r a z  

p r z y r z e k a m y  p r a c ą  k a r n ą  i s u m ie n n ą p r z y c z y n ić  s ię  d o  d a b  

s z e j b u d o w y  m o c a rs tw o w e j P a ń s tw a P o ls k ie g o .

R z ą d  N a jja ś n ie js z e j R z p l i te j i W ó d z  N a r o d u : N ie c h  ż y ją !  

W  im ie n iu  O d d z ia łu :*

L e o n  O ls z e w s k i J a n  S a d o w s k i J . P a w ło w s k i L . G r y w a ls k i  

p r e z e s  k o iń e n d e n t r e f ! w y c h ó w . s e k r e ta rz

Kradzież świni.
L in o w ie c . W  n o c y  z d n ia  2  n a  3  b m . s k r a ­

d z io n o  s t r ó ż o w i n o c n e m u  B a r tło m ie jo w i R o ż n ie -  

w s k ie m u  z  L in o w c a  ś w in ię o k o ło  8 0  k g r . w a r ­

to ś c i o k o ło 4 0  z ł . S p r a w c y z a b r a l i ś w in ię w  
s ta n ie ż y w y m , p r a w d o p o d o b n ie w o z e m  i ja k  
w s k a z u ją  ś la d y  o d je c h a l i w  s t r o n ę G r o d z ic z n a .  

D o c h o d z e n ia  p o l ic y jn e w  to k u .

Pożar.
K a z a a ic e . W  d n iu  3 . b . m . w ie c z o r e m  p o w ­

s ta ł p o ż a r w  s to d o le  u  r o ln ik a  J u n k r a  J ó z e f a  w  

K a z a n ic a c h . S p a l iła  s ię  s to d o ła  i s ta jn ia , p r z e d ­

s ta w ia ją c e  w a r to ś ć  6 .0 0 0  z ł . Z a b u d o w a n ie  u b e z ­
p ie c z o n e b y ło  w  T o w . U b e z p . W z a j. n a  s u m ę  
1 2 .0 0 0  z ł . P o ż a r z n is z c z y ł r ó w n ie ż  2 0  f u r ję c z ­

m ie n ia , 6  f u r p s z e n ic y , 8  f u r  o w s a , 1 1 f u r ż y ta ,  

o k o ło  3 0  f u r s ło m y  i 1 w a g ę , k tó r y c h  w a r to ś ć  
o b l ic z o n o  n a  3 .5 0 0  z ł . D z ie r ż a w c ą  g o s p o d a r s tw a  

je s t R a s iń s k i S ta n is ła w . P r z y c z y n  p o ż a r u  n a ­

r a z ić  n ie  u s ta lo n o . 

l odcinku wyborczego
Zwycięży duch jedności i zgody.

Z ie lk o w o . D n ia  3 0 . w r z e ś n ia  o d b y ło  s ię  tu  

z e b r a n ie  p r z e d w y b o r c z e  d o r a d y g r o m a d z k ie j  

z in ic ja ty w y  i p o d p r z e w o d n ic tw e m  p . s o ł ty s  t 
W ie r z b o w s k ie g o . P o  p r z e p r o w a d z o n e j d y s k u s  

u s ta lo n o  je d n ą w s p ó ln ą l is tę z ło ż o n ą  z 1 6  r a  
n y c h  i 1 6  z a s tę p c ó w . L is ta  z e s ta ła  je d n o g ło s u . j  

p r z y ję ta .
N a l i ś c ie z n a le ź l i s ię lu d z ie o b o w ią z k u  

i p r a c y  z p o w s z e c h n ie s z a n o w a n y m  p r e z e s e m  
K ó łk a  R o ln ic z e g o  p . A lf o n s e m  W ie r z b o w s k im  

n a c z e le .
R a k o w ic e . D n ia  3 0 . w r z e ś n ia o d b y ło s ię  

tu  p r z y  u d z ia le  o k o ło  4 0  o s ó b , z e b r a n ie p r z e d ­
w y b o r c z e d o r a d y g r o m a d z k ie j z in ic ja ty w y  
K ie r .  U r z ę d u  C e ln e g o  p . D e re ż e w s k ie g o . U s ie d l i  

r o ln ic y , o s a d n ic y i r o b o tn ic y w h a r m o n j i  
i z g o d n ie , r a d z il i o s p r a w ie g r o m a d y . J e d n o ­

g ło ś n ie  u s ta lo n o  w s p ó ln ą l i s tę k a n d y d a tó w  d o  
R a d y  G r o m a d z k ie j p o d  h a s łe m  w s p ó ln e j p r a c y  

d la  s a m o rz ą d u  i p a ń s tw a .
R o ż e n ta l. Z  in ic ja ty w y  p . w ó jta L ig m a n a  

o d b y ło  s ię z e b r a n ie p r z e d w y b o r c z e d o r a d y  
g r o m a d z k ie j p r z y  u d z ia le  o k o ło  7 0  o s ó b . M im o  

p r ó b  r o z b i ja n ia  i je d n o ś c i w ie ś w y k a z a ła d u ż ą  

s o l id a r n o ś ć .
U s ta lo n o l i s tę k a n d y d a tó w  w l ic z b ie 2 0  

r a d n y c h  i ty c h ż e z a s tę p c ó w

G r a b o w e . D n ia  ° b m ,y ło  s ię tu p o d  

p r z e w o d n ic tw e m  p . : x ty s a M a jk i z e b r a n ie in ­
f o r m a c y jn e  w  s p r a w ie  w y b o r ó w  d o r a d y g r o ­

m a d z k ie j . Z e b r a n i w y k a z a l i d u ż e z a in te r e s o ­
w a n ie i d u ż e z r o z u m ie n ie d la s p r a w  s a m o ­

r z ą d o w y c h . P o s ta n o w io n o  i ś ć  d o  w y b o r ó w  p o d  

h a i łe m  je d n o ś c i i z g o d y .

W a w ro w ic e . A k c ję  w y b o r c z ą  d o  r a d y  g r o ­

m a d z k ie j w z ię l i w  s w o je r ę c e p r e z e s K ó łk a  
R o ln ic z e g o  p . M r ó z i s o ł ty s p . M ią s k o w s k i .  
G r o m a d a o d r z u c a ją c p a r ty jn ic tw o i p o l i ty k ę  

p o s ta n o w iła  i ś ć  d o  w y b o r ó w  w s p ó ln ą l i s tą d la  

d o b r a  s a m o rz ą d u  i p a ń s tw a .

Z dalszych stron.

Na złodzieju czopka gore!
B r o d n ic a  P A T . W  C z y s to b ło ta c h m a ło r o ln y  
N a ro d z o n e k  W ła d y s ła w  s p o tk a ł p r z y p a d k o w o  

d w ó c h  o s o b n ik ó w , k tó r z y  u p r o w a d z a l i ś w in ię ,  
s k r a d z o n ą  C z a rn o c k ie m u . O s o b n ic y  c i  b y l i m n ie ­

m a n ia ,  ż e  N a r o d z o n e k  c h c e  ic h  p r z y tr z y m a ć .  J e d e n  
z n ic h  w y d o b y ł r e w o lw e r i o d d a ł d o  N a r o d z o n -  
k a  d w a  s t r z a ły , r a n ią c  g o  w  p o l ic z e k !  u d o . P o  
o d d a n iu  s t r z a łó w  s p r a w c y  z b ie g l i , p o z o s ta w ia ­
ją c  n a  m ie js c u  u k r a d z o n ą ś w in ię . R a n y  p o s t r z a ­

ło w e n ie  z a g r a ż a ją  ż y c iu  N a r o d z o n k a .

Skazanie defraudanta.
T o r u ń . 3 . 1 0 . P r z e d  S ą d e m  O k r ę g o w y m  w  

T o r u n iu , s ta n ą ł u r z ę d n ik  K o m u n a ln e j K a s y  O s z ­
c z ę d n o ś c i m . T o r u n ia K ie d r z y ń s k i k tó r y ja k o  
g łó w n y  b u c h h a l te r K a s y z d e f r a u d o w a ł  6 .3 4 0  z ł .  

O s k a r ż o n y  p r z y z n a ł s ię  d o d e f r a u d a c j i , t łu m a ­
c z ą c s ię , ż e  z m u s iło  g o  d o  te g o c ie ż k ie  p o ło ż e ­
n ie m a te r ja ln e . P o p r z e s łu c h a n iu ś w ia d k ó w ,  

S ą d s k a z a ł K ie d r z y ń k ie g o  n a  3  i p ó ł r o k u  

w ię z ie n ia .  _ _ _ _ _

Walne zebranie Pom. Zw. Przeds. Autobusowych.
T o r u ń . W  d n iu  2 4  w r z e ś n ia  b r . o d b y ło  s ię  

w  T o r u n iu  w  H o te lu „ T r z y  K o r o n y " N a d z w y ­

c z a jn e  W a ln e Z e b r a n ie P o m o r s k ie g o Z w ią z k u  

P r z e d s ię b io r s tw A u to b u s o w y c h , je d n o c z ą c e g o  
w ła ś c ic ie l i l in j i a u to b u s o w y c h  i to w a r o w y c h .

O m ó w io n o  d z ia ła ln o ś ć  o r g a n iz a c ji , o d g r y w a ­
ją c e j d z iś ju ż  d o n io s łą  r o lę  w  r o d z a ju k o m u n i ­
k a c ji n a te r e n ie n a s z e g o w o je w ó d z tw a . N a  
w n io s e k p r e z e s a p o s ta n o w io n o d o b r o w o ln ie  
o p o d a tk o w a ć  s ię  n a  r z e c z  p o w o d z ia n , p r z y ję to  
r ó w n ie ż  w n io s e k , a b y u m u n d u r o w a ć s z o f e r ó w  
i k o n d u k to r ó w  a u to b u s o w y c h . P o  5 - c io  g o d z in ­
n y c h  o b r a d a c h  p r z e w o d n ic z ą c y z a m k n ą ł z e b r a ­

n ie , w  k tó r e m  b r a ło  u d z ia ł o k o ło  5 0 c z ło n k ó w  
Z w ią z k u .

Śmiertelne przejechanie przez samochód.
S T A R O G A R D . N a  s z o s ie  c h o jn ic k ie j w  o d ­

le g ło ś c i 3  i p ó ł k im . o d  S ta r o g a r d u  p r o w a d z ą c y  
a u to  K u x m a n  H e n r y k , o b y w a te l n ie m ie c k i,  z a m .  

w  B ile f e ld  ( N ie m c y ) n a je c h a ł n a p r z e je ź d z i  a j : - 
c e g o  n a  r o w e r z e  Z a r e m b ę  A le k s a n d r a  la t 4 5 : 
B y to n ji p o w . S ta r o g a r d . W s k u te k w y p a d l i  
Z a r e m b a  p o n ió s ł ś m ie r ć  n a  m ie js c u  a u to  z o s te r  
r o z b i te  o  p r z y d r o ż n e  d r z e w o , z a ś  K u x m a n  i  je  ;o  

ż o n a  w y s z li  b e z  s z w a n k u . Z w ło k i  o d w ie z io n o  d o  
s z p i ta la w  S ta r o g a r d z ie K u x m a n n o w  z a ś  z a t r z y ­

m a n o  d o d y s p o z y c j i w ła d z s ą d o w y c h . W in ę  

w y p a d k u  p o n o s i p r a w d o p o d o b n ie  K u x m a n . D ''-  
c h o  d z e n ie  w  to k u .
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Niezwykła odwaga lotnika:
M O SK W A. N a zlocie szybow ców K oktebel 

na K rymie rosyjski pilot A nochin dokonał nie­
zw ykłego eksperym entu. O dczepiwszy szybo­
w iec od sam olotu na w ysokość 5.500 m . lotnik  
spadał niemal pionow o do w ysokości 1500 m . z 
szybkością 220 km . na godzinę, poczem roz­
m yślnie odłamał skrzydła szybow ca, spadał 
przez jakiś czas z kabiną, w reszcie odpiął rze­
m ienie, któremi był przym ocow any  i szczęśliw ie  
w ylądow ał ze spadochronem.

Dar społeczeństwa węgierskiego dla powodzian.
W A RSZA W A . W lokalu O gólnopolskiego  

K om itetu pom ocy O fiarom Pow odzi odbyło się 
uroczyste przekazanie przez delegację w ęgierską  
listu przew ozow ego na 10 w agonów pszenicy, 
jako daru społeczeństw a w ęgierskiego, zw łasz­
cza rolników w ęgierskich na rzecz pow odzian.

Podczas przekazania listu przewozow ego  
przem ówienie w ygłosił hr. K arol Szechenyi, 
odpow iedział inź. K lam er.

Prezes O gólnopolskiego K om itetu Pom ocy 
O fiarom pow odzi dr. Stefan H ubicki z pow odu  
nagłej choroby udziału w akcie tym nie m ógł 
w ziąć. 

Sto tysięcy bezrobotnych umiera z głodu 
w Japonji.

M O SK W A 30 9. U lew ne deszcze, które roz­
poczęły się znow u w Japonji, pogorszyły po­
w ażnie sytuację. 100,000 osób z O saka znalazło 
się bez dachu nad głow ą. O becnie na skutek  
katastrofalnego tajfunu znaleźli się oni jeszcze  
w gorszej sytuacji.

A gencja Sinbunrenen donosi, że m inister 
w ojny H aiashi w najbliższych dniach w yjeżdża 
do Japonji zachodniej dla zaznajom ienia się z 
sytuacją w rejonie dotkniętym tajfunem . W 7 
zw iązku z sytuacją w ew nętrzną  w  Japonji prem ­
ier japoński zgodził się zw ołać nadzw yczajną 
sesję parlamentu w końcu października dla 
om ów ienia odbudow y kraju.

70-lecie Międzynarodówki.
M O SK W A . Pat. 70-lecie M iędzynarodówki 

obchodzono w M oskw ie b. uroczyście. N a 
pierwszej stronie „Prawdy" w idnieje w ielkie 
hasło : „K om intern pod kierownictw em Stalina  
poprow adzi proletariat w szystkich krajów do  
zw ycięstw a  św iatow ej rew olucji kom unistycznej". 
W ten sposób organ partji kom unistycznej 
stwierdził oficjalnie stalinowskie kierow nictw o 
K om internem. Bezpośrednio pod tern hasłem  
w ydrukow ano sprawozdanie z m ow y kom . 
Litwinowa w G enewie o konieczności zw ołania 
K onferencji Rozbrojeniow ej.

Powieszenie szpiega.
RÓ W NE 3 10. W Rów nem , został w yko­

nany w yrok na skazanym przed dw om a dniam i 
na karę śm ierci przez pow ieszenie Iw anie M ar­
kiewiczu, który upraw iał szpiegostw o na rzecz 
jednego z państw ościennych. O brona zw róciła  
się do P. Prezydenta Rzplitej, z prośbą o ułas­
kaw ienie, jednakże P. Prezydent z praw a łaski 
nie skorzystał.

W Portugalji przygotowano rewolucję.
LIZBO NA 30. w rześnia Policja portugalska  

w raz z policją hiszpańską ustaliła że em igranci 
portugalscy w M adrycie utw orzyli kom itet, któ­
rego zadaniem było przygotow anie rew olucji w  
Portugalji. W ybuch rew olucji nastąpić m iał w  
nocy z 3 na 4 października, W  zw iązku z tern 
dokonano licznych aresztowań.

Program Radjowy.
Warszawa - sobota 6. X.

6,45 A udycja poranna. 11,57 Sygnał ciasu z W arszaw y. 12,00 H ej­
nał z K rakow a. 12,03 W iadom ości m eteorol. 12.05 Codz. Przegl. Prasy  
Pol. 12,10 K oncert 13,00 D ziennik poł, 13,05 Zespoły revell«rsów 15,30 
W iad. o eksp. poi. 15,35 Przegląd giełd. 15,45 N ow ości 16,3ć Słucho­
w isko dla dzieci 17,00 N abożeństw o z O strej Br. 17,50 D om i rodzina 
18,00 Przegl. roln. 18,10 Zycie kultur. 18.15 U tw ory 18,45 Zulów 10,00 
K oncert 10.20 O dczyt z Lw ow a 19,30 U tw ory skrzypc. 19,45 Pro^r. na 
dz. nast. 19,50 W iad. sport. 20,00 M uzyka 20.45 D zień, w lecz. 20,oa Jak  
prac, w Pol, 21,00 Recital fort. 21,45 Teatr rom , 22,00 K oncert 22,15 
M uz. tan. 23,00 W iad. m et. 23,o5 M uzyka lekka 23,35 Loża szyderców  
24,oo— l,oo M uzyka tan.

Warszawa - niedziela 7. X.

8,30 A udycja poranna 8,30 Sygnał czasu 8,52 M uzyka 9,oo D z. 
por. 9,10 Chw ilka pań 9,30 Tr. z Bochni 12,oo H ejnał 12,o3 W iadom . 
m et. 12,15 Por. m uz. 13,oo W akacje 13,15 D , c, kon. 14oo M uz. 15,oo  
Pog, z W ilna 15,15 Pieśni 15,25 Prz, rynk, 15,35 D . o. pieśni 15,45 
Por w eter 16oo D ysputa 15,20 Recital 16,45 Jurek na turn tótn. 17oo 
M uz. 17,5o K siążka i w iedza 18oo Teatr w yobr. 18,45 Żołn, obyw . 
19oo K oncert 19,45 Pr. w a dz. nast. 19,5o Felj. akt. 2o,45 K oncert 
2o,45 D ziennik w iecz. 2o,55 Jak prke, w Pol 21 oo N a w esół, Iw ow s. 
fali 21.45 W iadom sport 22oo Skrz poczt 22,15 K oncert 22,Bo Trans- 
krypeje utw , 23,oo W iadom . m et, 23,o5— 23,3o M uzyka tan,

Warszawa - poniedziałek 8. X.

6,45 A udycja poranna. 11.57 Sygnał czasu. 12.00 H ejnał z K rakow a 
12.03 W iadom . m eteorol. 12.05 Codz. Przegl. Prasy Polak. 12.10 M uzyka 
13oo D zień poł 13.o5 Tańce 15,3o W iad o eks poi 15,45 Report m uz 
16,45 Lekcje jez. niem. lO oo Recital skrzyp. 17,25 Skrz. poczt. 17,35 
Piosenki 17,50 Pogadanka 18oo Skrz. poczt 18,lo Zycie kultur. 18,15 
M uzyka 18,45 Jak spędź, m oje w ak. 19oo A ud strzelecka 19,25 Chw il­
ka harc. 19,3o D zielni kierow nicy 19,45 Progr na dz nast 19,5o W iad. 
sportow e 2o,45 D z w iecz 21oo Recital fort 21,45 O dczyt 22oo K oncert 
22,15 M uz tan 23oo W iad m eteor 23,o5-23,30 D c. m uzyki ta*,

Giełda zbożowa w Poznaniu

N otow ania z dnia 4. X . 1934. Za 100 kg. płacono:

Żyto
Pszenica
Jęczm ień brow arow y
Jęczmień jednolity'
Jęczm ień zbiorowy  
O wies
O tręby żytnie
O tręby pszenne (grube)
O tręby (średnie)
G orczyca
G roch V iktorja.
G roch Folgiera 
Łubin niebieski
Łubin żółty

17,50 - 17,75 
18,00 - 18,50  
21,00 - 21,50  
19,50 - 20,00  
18,75 - 19,25 
18.00 - 182 5 
11,75 - 12,75 
10,50 - 11,00 
12,00 - 12,25 
48,00 -  50,00  
41,00 -  45,00  
32,00 - 35,00  
00,00 -  00,00  
00,00 -  00,00

Giełda pieniężna- Bank Polski płacił w  dniu 4. 10 1934 z« 

dolary am erykańskie 5,24— 5,25 funty szterłingów 26,02  

franki szw ajcarskie 172,07 franki francuskie 34,76  

guldeny gdańskie 172,44 liry w łoskie 45,25  

floreny holenderskie 357,00

Redaktor odpow iedzialny A ntoni M iłoszew ski w N ow em m ieście.
W ydawca Celestyn M iłoszew ski w N ow em m ieście.

Zakup żwiru i kamieni.
Celem zakupu żw iru i kam ieni na drogi państw owe od gr. pow . brodnickiego  

w Niem. Brzoziu do granicy niem ieckiej w Kołodziejkach i od gr. pow . dział­
dow skiego w Boleszynie do Majątku Marjanowo, w yznacza

przetarg publiczny
na dzień 9 października 1934 r. w Nowemmieście w gm achu Wydziału 
Powiatowego, pokój N r. 6 o godzinie 10-tej przed południem .

M aterjały należy dostarczyć w edług niżej podanego w zoru.

J Wszystkim, którzy z okazji rocznicy 

mej 25-letniej pracy zawodowej złożyli ży- b

।  czenia i okazali swą pamięć, tą drogą składam 

serdeczne'podziękowania

Edward Kulikowski ■

j Nowemiasto, w październiku 1934 r.

w km . w miejscowości
Ilość

żw iru kam ienia
m 8 m 8

U W A G I

I. D roga od g. pow . działdow skiego  
do m ajątku M arjanow o.

55,950— 58,000 od gr. pow . działdow skiego 
do Boleszyna 65 20

59,000-59,524

59,528-67,500

67,500— 67,900 

67,900— 69,300  

69,300— 61^00  

61,800-72,284

z Boleszyna do daw niejszej 
gr. pow . lubaw skiego

od daw niejszej granicy  
pow iatu od G w iździn

w G w iździnach

w G w iździafich

w K aczem bagnie

w K aczembagnie

160

70

140

30

250

20

300

II. D roga do gr. pow brodnickiego
dejkach.

jedynie w yw ózka

49,000— 53,000

53,000— 56,000

58,000— 62,000

do granicy niem iec

na terenie gm iny N . Brzozie 
i N ielbarku

w K urzętniku

z N ow egom iasta
do Bratjana

kiej w

50

20

50

K ołoda

62,000-65,009 z Bratjana do Łążku 100 żw iru ze żw irowni
65,000-68,100 w Łążku do Sam pław y 100 pow iatow ej
68,100— 73,000

75,700-83,800

z Sam pław y do Lubaw y  

z Lubaw y do K ołodziejek

60

100
w Sam pław ie.

Ostrzeżenie.
Skradiiono m i 2 w yroki a 1.000 zł w ydane z m ego po* 

w ództwa przez Sąd G rodzki w N owemm ieście przeciw dłu­
żnikow i Bolesław owi Ługiew iczow i w Chroślu, oraz orzecie*  
czenie Pow iatow ego U rzędu Rozjem czego na 2.000 złotych  
które unieważniam .

Monika Ziółkowska.
Chrośle, dnia 1. X . 1934 r.

Za licznie nadesłane nam życzenia 
z okazji przyjęcia do Pierwszej K om unji 
Sw . naszego syna składam y serdeczne

„Bóg zapłać"
D raniczarkow ie

cenach uzyskają ci, którzy zalegają  
zaległem i.

Pierw szeństwo dostaw y przy rów nych  
podatkam i kom unalnem i bieżącem i, w zględnie

Nowemiasto, dnia 2. październka 1934 r.

Przew odniczący W ydziału Pow iatow ego
(— ) w z. Cz. Budnik, W icestarosta Pow iatow y.

z

Bufet zaopatrzony w wyborowe wódki 

i wina oraz zakąski

Koncert Dancing
Począwszy od dnia 2 paźdz. b. r.

codziennie

od godziny 7-m ej w y s t ę p y now ej

O rkiestry
koncertow ej i tanecznej

B. Jankow ski
N ow em iasto n- D rw . - Rynek  26

Chłopiec 
do posyłek m oże się 

zgłosić zaraz 

Zakład Fotograficzny 
F. LUBOWIECKI

KUCHNIĘ 
WESTWALSKĄ 

okazyjnie sprzedam
N ow em iasto * A leja 1.

MIESZKANIE 4 pokojowe 
słoneczne z balkonem od zaraz w zgl. od 1-go 

października br. do w ynajęcia

B. W asielew ska, N ow em iasto Tylicka 1.

Przyjm ę na pensję

2 panów i uczni gimnazjalnych
Stacja w ykw itna i tania

ItAYEROWA
N owemiasto > M ickiew icza f,.



G Ł O S L U B A W S K I ’

D o d a te k R o ln ic z y
U ż y tk o w a n ie p o p io łu .

W  k a ż d e m  g o sp o d a rs tw ie p o p io łu s ię sp o ro  

z n a jd z ie , a sk rz ę tn y g o sp o d a rz w in ie n g o g ro ­

m a d z ić .

P o p ió ł d rz e w n y o d ró ż n ia m y , ja k o  p o c h o d z ą ­

c y z d rz e w ig la s ty c h  i liśc ia s ty c h . P o p ió ł z  

d rz e w  liśc ia s ty c h  m a w ię c e j o 1 /3 k w a su  fo s fo ­

ro w e g o i a z o tu n iż z d rz e w  ig las ty c h . N a jle p sz y  

je s t p o p ió ł z p n ia , g o rsz y z g a łę z i  lu b k o rz e n i. 

P o p ió ł d rz e w n y  je s t d o b ry m  n a w o ze m  p ó d w ie l­

k ie u p ra w n e ro ś lin y n a p o lac h i łą k a c h , b o p o  

je g o  z a s to so w a n iu ro sn ą n ie ty lk o le p sz e tra w y , 

a le z w ię k sz a s ię  p o ro s t ro ś lin  s trąc z k o w y c h . O d  

p o p io łu  d rz e w n e g o  g in ie m e c h , z w ła sz c z a je ż e li 

n im  o b sy p a n o ro ś lin y n a w ilg o tn o . P o le c a s ię  

s ia ć p o p ió ł n a z a m sz o n e , k w a śn e  łą k i, g d y ż o -  

p ró c z te g o ż e tę p i m e c h , z a ra z e m  i o d k w a sz a  

łą k ę . D z ia ła n ie p o p io łu d o p ie ro w te n c z a s je s t 

w id o c z n e , g d y  z a w a rte w  n im  so le ro z p u sz c z ą  

s ię i z o s ta n ą  p o b ra n e p rz e z  ro ś lin y . P ra k ty c zn i  

o g ro d n ic y p o le c a ją n a w o z ić p o p io łem sz c z y p io ­

re k , c e b u lę , p ie tru sz k ę , b u ra k i, m a rc h e w , k a ­

p u s tę , p o m id o ry i o g ó rk i. P o p ió ł ro z rz u c a s ię  

a lb o p rz e d s iew e m ro ś lin , a lb o w  c z a sie ic h  

w z ro stu p o m ię d z y  rz ę d y , a p o te m p o d c z a s m o -  

ty c ze n ia m ie sz a n y z z ie m ią . P o p ió ł z e  

s ło m y  i c h w a s tó w  i in n y c h ro ś lin d z ia ła ta k , 

ja k  d rz e w n y .

C z ę ść z a sa d o w ą p o p io łu ( łu g ) m o ż n a u ż y ć  

d o fa b ry k a c ji m y d ła i w p ro s t d o p ra n ia , a p o ­

z o s ta ły  p o w y łu g o w a n iu  p o p ió ł m o ż e b y ć je sz ­

c z e u ż y ty  ja k o n a w ó z , c h o ć w te d y d z ia ła n ie  

je g o je s t ju ż m n ie j sk u te cz n e . Ł u g d o p ra n ia  

p rz y rz ą d z a s ię w  n a s tę p u ją c y sp o só b : Z im n y  

p o p ió ł w sy p a n y  d o w o rk a , u m ie sz c z o n e g o n a d  

d u ż e m  n a c z y n ie m , z lew a s ię w rz ą c ą w o d ą . W  

w y c iek a ją ce j w o d z ie b ę d z ie  ó w  łu g  ro z p u sz cz o ­

n y . T rz e b a je d n a k  p o c z e k a ć , a ż m ę tn y o d w a i  

s ię u s to i i z lać c z y s ty ro z tw ó r z n a d o sa d u . 

M o ż n a z ro b ić in a cz e j:  n a sy p a ć  p o p io łu  d o  sz c z e l­

n e g o n a c z y n ia , z la ć p o w rz ą c ą w o d ą i p rz e z  

p a rę m in u t m ie sz a ć . N iem a o b a w y , ż e b y  łu g  

b y ł z a s iln y , g d y ż w sk u te k k ilk a k ro tn e g o  p ó ź ­

n ie jsz eg o  p łó k a n ia b ie liz n y w  w o d z ie , n a d m ia r  

łu g u z o s tan ie w y p łu k a n y . N a jle p szy łu g  o trz y ­

m u je s ię z p o p io łu  d rz e w a b u k o w e g o .

D o sk o n a le m o ż n a p rz e c h o w ać w ę d lin y , w  

łu g u  w  n a s tęp u ją c y  sp o só b : n a d n o  d re w n ia n e g o  

n a c z y n ia n p sz a f la , b e c z k i i t . d . sy p ie s ię  

w a rs tw ę p rz e s ia n e g o p o p io łu d rz e w n e g o (n a j­

le p ie j b u k o w eg o ) c o n a jm n ie j n a 2 p a lc e g ru b o . 

W ę d lin y sz c z e ln ie s ię o b w ija w  p a p ie r i u k ła d a  

ta k , ż e b y  n ie d o ty k a ły b o k ó w n a c z y n ia . Z a sy ­

p u je  s ię je c a łk o w ic ie p o p io łe m  i k ła d z ie n a ­

s tę p n ą w a rstw ę . O sta tn ią g ó rn ą w a rstw ę d a je  

s ię n a jg ru b sz ą . P rz y  ta k ie m  p rz e ch o w a n iu  n ie ­

m a o b a w y , a ż e b y , ja k a k o lw ie k m u c h a w y c h o -  

d o w a ła w  m ię sie sw o je la rw y .

Popiół torfowy je s t g o rsz y o d d rz e w n e g o ,  

c h o c ia ż je sz c z e m o ż e b y ć u ż y ty ja k o n a w ó z . 

Z a w ie ra 1 0 — 5 0 p ro c , w a p n a 1 — 2 p ro c , k w a su  

fo s fo ro w eg o , a p o tem  z a led w ie ’/a — 1 p ro c . Im  

p o p ió ł z fo s fo ru b ie lsz y , te rn m a w ię k sz a w a r­

to ść n a w o z o w ą. W a rto ść p o p io łu fo s ,c g o  

z a le ż y ró w n ie ż i o d z a w a rte j w  n im  sk a iid . Im  

m ie j s ia rk i, tem  w a rto ść p o p io łu  w ię k sz a .

T o rf p a ląc y s ię c z y s ty m , ż ó łty m p ło m ie ­

n ie m , d a je le p sz y p o p ió ł, n iż p a lą c y  s ię  n ie b ie s ­

k a w o , z w łasz c z a je że li s ię z e ń w y d z ie la z a p a c h  

p o d o b n y d o  z g n iły c h  ja j, to rf tak i z a w ie ra  z a w ­

sz e s ia rk ę i b e z p o ś re d n io d o n a w o że n ia ro ś lin  

n ie p o w in ie n b y ć u ż y w a n y , le cz w p ie rw  sk o m -  

p o s to w a n y . P rz y c z ę s te m p rz e ra b ian iu  w  k u ­

p ie k o m p o s to w e j tru c iz n y  s ia rk o w e p o d  d z ia ła ­

n ie m  p o w ie trz a u n iesz k o d liw ia ją  s ię . P o d o b n ie  

c z e rw o n o  z a b a rw io n y  p o p ió ł, z a w ie ra ją c y  sz k o d ­

liw e d la ro ś lin n ie d o tle n k i ż e laz a , d o p ie ro p o d  

w p ły w em  d o s tęp u  p o w ie trz a u tle n ia ją c eg o , z a ­

trac a sz k o d liw e w ła sn o śc i. U tle n io n y p o p ió ł 

to rfo w y d z ia ła g o rz e j o d d rz e w n e g o . W a p n o  

z p o p io łu to rfo w eg o d z ia ła c z ase m  ta k , ja k  w a p ­

n o p a lo n e , a w  in n y c h w y p a d k a ch ja k  g ip s .

P o p ió ł z w ę g la k a m ie n n e g o je s t n a jm n ie j  

w a rt ja k o n a w ó z ro ś lin n y , z a w ie ra b o w ie m  w  

so b ie ty lk o b a rd z o m a łe ilo śc i k w a su fo s fo ro ­

w e g o , a le z a raz e m  i n ie w ie lk ą ilo ść z w ią zk ó w  

s ia rk i. N a le k k ie z ie m ie je s t sz k o d liw y , b o je  

z a n a d to  w y su sza , n a to m ia s t m o ż e b y ć u ż y ty n a  

z iem ie c ię żk ie , g d z ie d z ia ła sp u lc h n ia ją c o .

P o p ió ł z w ę g la b ru n a tn e g o rz a d k o  s ię  u  n a s  

sp o ty k a . Im  w ę g ie l b ru n a tn y  s ta rszy , te m  p o ­

p ió ł z n ie g o z b liż a s ię b a rd z ie j d o p o p io łu  z  

w ę g la k a m ien n e g o , a im  m ło d sz y , te m b liż sz y  

to rfu . Z a w ie ra w  sw y m  sk ład z ie m a ło p o ta su  

i k w a su  fo s fo ro w e g o , a z a led w ie d o 1 6 p ro c e n t 

w a p n a , c z y li ja k o p o k a rm  n ie w ie le w a rt, p o le ­

w a n y g n o jó w k ą  i c z ęs to p rz e k o p y w a n y le p ie j 

s ię u tle n ia , a ró w n o c z e śn ie w z b o g a c o n y w  

z w ią z k i a m o n ja k a ln e  z g n o jó w k i, b ę d z ie  d o b ry m  

n a w o z e m z w ła sz c za n a łą k i i n ie strą c zk o w e  

ro ś lin y p a s tew n e .

P o p ió ł ty to n io w y , tjt p a p ie ro só w  i c y g a r  

s ta le s ię u n a s m a rn u je i ty lk o ta m  b y w a w y ­

k o rz y s tan y , g d z ie śm ie c ie d o m o w e są k o m p o s ­

to w a n e . T a m  g d z ie je s t p a ło g o w y c h p a lac z y  

ty to n iu  sp o ro  te g o p o p io łu  * m o ż n a u c iu ła ć w  p o ­

p ie ln ic z k a c h i in n y c h m ie jsc a c h . P o p ió ł  ty to n io ­

w y z a w ie ra ś re d n io 1 8 -1 9 p ro c , p o ta su  2 6 ,4 6  p r. 

w a p n a , 2 ,8 p ro c , fo s fo ru  ż e laż a , a z in n y c h p o ­

k a rm ó w  ro ś lin n y c h n ie w ie le . Z a g ra n ic ą o g ro ­

d n ic y k w ie c ia rze p rz e k o n a li s ię , ż e n a w o ż en ie  

ty m  p o p io łem  p o b u d za ro z w ó j k w ia tó w  i m o ż e  

b y ć u ż y w a n y  a lb o d o w y m ie sza n ia z z ie m ią  

a lb o ja k o  łu g ro z p u sz cz a ln y  w  w o d z ie .

W  o g ó ln o śc i ty lk o p o p io ły  d rz e w n e m o ż n a  

b e z p o ś re d n io s to so w a ć p o d ro ś lin y a w sze lk ie  

in n e n a leż y w p ie rw  k o m p o s to w a ć .

B ą d ź c o b ą d ź je d n a k w sz y s tk ie p o p io ły z a ­

w iera ją w  so b ie ty le p o k a rm ó w  ro ś lin n y c h , ż e  

n ie p o w in n y s ię m a rn o w a ć , le cz w p ro s t lu b p o  

sk o m p o s to w a n iu , w in n y  b y ć  u ż y w a n e  n a  n a w ó z .

S k rz y n k a p o c z to w a .

W  sp ra w ie z a siłk u p o g rz e b o w eg o o ra z  

u b e z p ie c z e n ia in w a lid z k ieg o ro b o tn ik ó w  

ro ln y c h .

U sta w a  

o k re ś la ją c  

c o w n ik o m  

ro ln y c h n ie p rz e w id u je w y p ła ca n ia z a ­

s iłk u p o g rz e b o w e g o ro d z in ie z m a rłe g o  

o rd y n a rju sz a , o ile in d y w id u a ln e i z b io ­

ro w e u m o w y  n ie z a w ie ra ją d la p ra c o w ­

n ik ó w  ro ln y c h k o rz y stn ie jsz y c h p o s ta ­

n o w ie ń .

W  sp ra w ie u b e z p ie c z e n ia in w a lid z k ie g o  

w o b e c n ie u n o rm o w a n ia  te g o  d z ia łu  u b e z ­

p ie c z e ń p rz e z u s ta w o d a w s tw o p o lsk ie  

o k o w ią z u je je sz cz e n iem iec k a o rd y n a c ja  

u b e zp iec z e n io w a z d n ia 1 9 . 7 . 1 9 1 1 r .  

k tó ra sk re ś la o b y w ią z e k p ła c en ia  sk ła d ­

k i in w a lid z k ie j z a k a ż d y o k re s c h o ć b y  

p rz e p ra c o w an o ty lk o V s lu b 8 4 d n ia w  

d a n y m  ty g o d n iu , je d n ak ż e o ile w  c ią g u  

ro k u p rz e p ra co w a n o łą c z n ie n ie w ię c e j  

n iż 5 0 d n i m o ż e n a s tą p ić a le ty lk o n a  

w n io se k , z w o ln ien ia o d  te g o  o b o w ią z k u .

W  sp ra w ie u d z ie la n ia św ia d cz e ń p rz e z  

p ra c o d a w c ó w  ro ln y c h n a w y p a d e k c h o ­

ro b y o ra z w  sp ra w ie o p ie k i n a d n ie z ­

d o ln y m i d o p ra c y .

P ra c o d a w cy ro ln i o b o w ią z a n i są d o  

u d z ie la n ia sw y m p ra c o w n ik o m  n a stę p u ­

ją c y c h św ia d c z e ń :

1 ) O p łac a ć w  c a ło śc i k o sz ty  le c z e n ia sz p i­

ta ln e g o  o ra z 9 O « /o k o sz tó w z w ią z a n y c h  

z p o m o cą le k a rsk ą , z w y łąc z e n ie m  z a ­

b ie g ó w te ch n ic z n o -d e n ty s ty c z n y ch i 9 0  

p ro c e n t k o sz tó w le k a rs tw i ś ro d k ó w  

o p a tru n k o w y c h , n ie d łu ż e j je d n a k , n iż  

p rz e z 2 6 ty g o d n i w 7 p o sz c ze g ó ln y m  

p a d k u c h o ro b y .

2 ) U d z ie la ć  

n a tu ra lij ,  

w  u m o w ac h , o d d n ia  

z d o ln o śc i d o p ra c y w sk u te k c h o ro b y ,  

n ie w y łą c za ją c n ie d z ie li i św ią t, n ie  d łu ­

ż e j je d n a k n iż p rz e z d w a d z ie śc ia sz e ść  

ty g o d n i. Je ż e li w p e w n y c h o k re sac h  

k o rz y sta n ia z p o m o c y le c z n ic z e j p ra c o w ­

n ik  n ie p o b ie ra ł z a s iłk u c h o ro b o w e g o  

p o m o c ta p rz e d łu ż a s ię a ż d o w y c z er ­

p a n ia o k re su z a siłk o w eg o .

O b o w ią z ek  sp ra w o w a n ia o p iek i sp o łe c z ­

n e j n a d n ie zd o ln y m i d o p ra c y c iąż y , o  

ile c h o d z i o o p ie k ę p o z a za k ła d o w ą , n a  

g m in a c h w ie jsk ic h  i m ias ta c h , a o ile  

o o p ie k ę z a k ła d o w ą —  n a  z w iąz k a c h  k o ­

m u n a ln y ch p o w ia to w y c h . W k a ż d e j 

g m in ie w ie jsk ie j p o w in ie n b y ć u s ta n o ­

w io n y c o n a jm n ie j je d en o p ie k u n sp o ­

łe cz n y , k tó re g o  o b o w ią z k ie m je s t c z u ­

w a n ie , b y o so b o m p o trz e b u ją c y m p o ­

m o c y b y ła u d z ie la n a o p ie k a w  g ra n i­

c a c h o b o w iąz u ją c y c h p rz e p isó w .

P ra w o d o  trw a łe j o p ie k i z e s tro n y g m i­

n y n a b y w ają  o b y w a te le  R z e c z y p o sp o lite j 

P o lsk ie j p rz e z c o n a jm n ie j ro c z n y p o b y t  

w  g m in ie .

C z y m o ż n a i w ja k i sp o só b d o jść d o  

te g o , a b y k ro w y c ie liły s ię w  je s ie n i.  

M o ż e je s t o d p o w ie d n ie n a to le k a rs tw o ?  

A b y k ro w y c ie liły  s ię n a je s ie n i, n a leż y  

p ie rw sz y  ra z ja ło w ic e d o p u śc ić n a w e t w  

m ie sią c a c h s ty c z n iu i lu ty m . P o p ie rw -  

sz e m  c ie le n iu z a w sze d o p u sz c z a ć b u h a je  

d o k ró w  p o 8  —  1 0 ty g o d n ia c h o d d n ia  

o c ie len ia . U  k ró w  s ta rsz y c h m ie z aw sze  

s ię u d a w  je d n y m  ro k u p rz e jść n a p ra ­

P y t

O d p .

P y t.

O d p .

P y t

O d p .

o u b e z p iec z e n iu sp o łe c z n e m  

św iad c z e d ia u d z ie la n e p ra -  

ro ln y m p rz e z p ra c o d a w c ó w

ó w  

o n y c h

i p e  

^ g ro <  

s rd z e n i;

w y -

e h  

a ie  

lie -

w id ło w e c ie le n ie , c z a se m  w y p a d n ie  p a rę  

fa z n a tó c z e k a ć . G d y k ro w a n p . o c ie li 

s ię w  m a rc u , k w ie tn iu , a la tu je w  m a ju , 

c z erw cu , c z e k a m y 2 , 3  o k re sy  lu to w a n ia . 

G d y k ro w a n ie o b ja w ia p o p ę d u , z m u ­

sz a m y ją b u h a je m . P rz y m u szo n a  k ro w a  

o d s ta n o w i s ię  p ra w ie z a w sz e , g d y  b u h a j  

je s t sp ra w n y , a k ro w a w  n ie z ły m  s ta n ie  

m ięśn o śc i.

Do Organizacji Młodzieży w powiecie.
S ie d e m  la t u b ie g ły c h o rg a n iz u je P o m o rsk a  

Iz b a R o ln ic z a w  T o ru n iu Z e sp o ły P rz y sp o so b ie ­

n ia R o ln icz e g o m ło d z ie ż y .

W  z e sp o ła c h ty c h m ło d z i ro ln ic y  p rz e ra b ia ­

ją ro ż n e te m aty  p rz e ch o d z ą c p o sz c ze g ó ln e s to ­

p n ie k o n k u rsu . Je st to ro d z a j d o m o w e j sz k o ły  

ro ln ic z e j, g d z ie m ło d z ie ż R o ln icz a u c z y  s ię  p ra ­

k ty c z n ie ro ln ic tw a . P o w ia t n a sz a ż  d o tą d  p ry m  

w ió d ł w p rz y sp o so b ie n iu ro ln ic z e m . P o k a ż m y  

w  ro k u , ż e p ra c o w a ć w  p rz y sp o so b ie n iu ro ln i­

c z y m  c h c em y i m o że m y . O rg a n iz u jm y p rz y  

k a żd e m  s to w a rzy sz en iu m ło d z ież y p rz y n a jm ie j 

je d e n z e sp ó ł p rz y sp o so b ien ia ro ln ic z e g o . N a  

p ie rw sz y  s to p ie ń z a p isy w a ć s ię m o g ą m ło d z i  

ro ln icy i ro ln icz k i k tó rz y je sz cz e w k u n k u rsa c h  

n ie p ra c o w a li, p rz y c z em  k a ż d y z e sp ó ł licz y ć  

m u si c o n a jm n ie j 9 u c z ę stn ik ó w . N a d ru g i s to ­

p ie ń  z a p isu ją s ię c i, k tó rz y u k o ń c z y li p ie rw sz y  

s to p ie ń .

Z e sp o ły n a le ż y z g łasz ać  n a jp ó ź n ie j d o 1 0  

p a ź d z ie rn ik a b r. d o sz k o ły ro ln ic z e j w  B ro d n i­

c y .

D la p rz o d o w n ik ó w  se k c y j p rz e w id z ia n y  je s t  

k u rs ju ż w  lis to p a d z ie b r.

B liższ y c h  in fo rm a c ji u d z ie li B iu ro  T o w . R o i. 

P o w . w  N o w e m m ie śc ie . T a m że m o ż n a  o trz y m a  5  

fo rm u la rz e z g ło sz e ń .  T . R . P .

R o ln ic y  p a m ię ta jc ie p o s ła ć sy n ó w  W a sz y c  

d o S z k o ły R o ln ic z e j w  B ro d n icy .

K u rs ro z p o c zy n a s ię 1 lis to p a d a b r.

Leczenie pracowników rolnych.
Ja k  s ię d o w ia d u jem y * z o s ta ła z a w a rta p c  ■ 

m ięd z y o rg a n iz a c ja m i ro ln ic z e m i a Z a rz ą d e i 

Z w ią zk u L e k a rz y u m o w a , n a sk u te k k tó r<  

o p ła ta le k arz a p rz y sy ste m ie ry c za łto w y m  w j  

n o s i o d k a ż d e g o p ra c o w n ik a u p ra w n io n e g o  c L  

k o rz y s ta n ia p o m o c y  le c z n ic z e j m ies ięc z n ie

0 ,7 0  z ł. p rz y o d le g ło śc i d o 1 0 k im .

0 ,7 5  z ł. „  „ p o n n d 1 0 k im .

O p ła tą ry c z a łto w ą o b ję te je s t w y n a g ro d z e ­

n ie z a p o m o c d la c z ło n k ó w  ro d z in  p ra c o w n ik ó w  

i o d sz k o d o w a n ia z a s tra tę c z a su .

P rz y sy s te m ie  je d n o s tk o w y m  o p ła ta  w y n o s i: 

z a p o ra d ę u le k a rz a 2 ,—  z ł.

„  ,, te le fo n ic z n ą 1 ,5 0  z ł.

„  o d w ie d z in y  c h o re g o w  d o m u 4 ,—  z ł.

., w y jaz d n n c n V o U c i s ię p o d w ó jn ie .

„  s tra tę c z ł c h o re g o p o lic z ą s ię :

o d 2 —  5  .—  z ł sa m o r '

o d 6 — 1 0 i .—  ,,

o d 1 1 -1 5 „ 6 .—  ,

o d 1 6 -2 0 „ 8 .—  „

P rz y p rz e ja z d a c h fu rm a n k ą p ła c i s ię z a  

ż m u d ę c z a su

o d  2 d o  5 k im . 3 ,—  z ł.

z a k a ż d ą d a lszą g o d z in ę 4 .—  z ł.

Zebranie Kółka Rolniczego.
Waldyki. W  u b ie g łą n ie d z ie lę o d b y ło s ię  

z e b ra n ie  K ó łk a R o ln ic z e g o . N a se b ra n iu z a ła t­

w io n o sp ra w y u b e z p ie c z e n ia o d w y p a d k ó w w  

ro ln ic tw ie , o ra z z a m ó w io n o w ag o n w ę g la n a  

o p a ł, w y k o rz y s ta jąc w  te n sp o só b u lg i p rz y s łu ­

g u jąc e K ó łk o m . P o z a ła tw ie n iu  sp raw a d m in i­

s tra cy jn y c h , w y g ło s ił k ie ro w n ik sz k o łu p , Ju ­

trz en k a re fe ra t o p rz y sz ły ch g ro m a d a c h z b io ­

ro w y c h  i g ro m a d a ch . R e fe ra tu w y słu ch a n o  z 

z a in te re so w a n ie m . W  c z a s ie d y sk u s ji k tó ra n a -  

s tą p ita p o re fe ra c ie d a ło s ię z a u w a ż y ć , ż e p o  

d o k ła d n ie jsz e m  z a p o z n a n iu s ię sp o łec z eń s tw a  

te m i sp ra w a m i z a n ik a ją s to p n io w o u p rz ed z e ­

n ia ja k ie m ian o p o c z ą tk o w o d o  g m in  z b io ro w y c h

Zebrania Kółek Rolniczych na dzień 7. X. 44 r.

B ra tja n o g o d z . 1 7 -te j

G ie r .P o lsk a „ 1 5 -te j

K ro to szy n y „  

Ł ą k o rz  ,,

M ik o ła jk i „  

M ro c z n o „  

N . B rz o z ie „  

O stro w ite „  

O m u le „

1 2 -te j 

1 6 -te j 

1 6 -te j 

1 2 -te j 

1 6 -te j 

1 2 -te j 

1 5 -te j

P rą tn ica o  

R a k o w ic e  

R o ż en ta l 

S u m in  

T y lic e  

W o n n a  

Z ło to w o  

Z w in ia rz

g o d z . 1 2 -te

„  1 5 -te

„  1 6 -te

„  1 6 -te

„  1 7 -te

„  1 5 -te

„  1 7 -te

„  1 1 ,3 0
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Ewangelja
na niedzielę dwudziestą po Świątkach

zapisana u św. Jana rozdz. 4 w. 36 - 53.

W on czas: Był jeden urzędnik dworu, 
którego syn chorował w  Kafernaum, Usłyszaw­
szy, że Jezus przybywa z Judei do Galilei, udał 
się on do Niego z prośbą, aby wybrał się w  
drogę, i uleczył jego syna, bo zaczyna dogory­
wać. Ale Jezus rzekł doń; Jeżeli nie ujrzycie 
znaków i cudów, nie uwierzycie! Panie — mó­
wi Mu ów urzędnik, — wybierz się w drogę, 
mm umrze synaczek mój ! Idź, — rzecze mu 
Jezus, — syn twój żyje ! Uwierzył człowiek  
słowu, jakie mu dał Jezus, i poszedł. A gdy 
jeszcze był w drodze, zabiegli mu słudzy i do­
nieśli mówiąc, że syn jego żyje. Zapytał ich 
tedy o godzinę, w której mu się polepszyło. 
Wczoraj — odpowiedzieli mu, — o godzinie 
siódmej opuściła go gorączka. Poznał zatem  
ojciec, że była to godzina, w której rzekł doń 
Jezus: Syn twój żyje — i uwierzył on sam  

i cały dom jego.

NAUKA
, Był pewien urzędnik dworu, jktórego syn 

chorował w Kafernaum". Był to urzędnik króla 
Heroda, rządzącego w imieniu cesarza rzymskie# 
go Galileą. Kafernaum leży niedaleko miastecz­
ka Kana, gdzie Pan Jezus niedawno temu na 
godach małżeńskich przemienił wodę w wino. 
Sława tego cudu dotarła wnet do Kafernaum, 
a także do domu owego urzędnika. Widząc, że 
sztuka lekarska syna od śmierci już nie wyba­
wi, puszcza się strapiony ojciec w drogę do 
Pana Jezusa, a znalazłszy Go, prosi, aby przy­
szedł do Kafernaum i syna uzdrowił. Nie uwa-

„GŁOS LUBAWSKI ’

ża więc Zbawiciela za Boga, lecz nietylko za 
znakomitego lekarza-mędrca. Jakże inaczej, 
z jaką to głęboką wiarą odezwał się ów setnik 
w Kafernaum, który prosił o uzdrowienie sługi! 
Gdy Chrystus chce przyjść w dom jego, po­
wstrzymuje Go temi słowy ; ,,Panie, nie jestem  
godzień abyś wszedł pod dach mój, ale rzeknij 
tylko słowo, a będzie uzdrowiony sługa mój!“ 
Setnik bowiem wierzy, że Jezus jest Bogiem  
wszechmocnym, że zdaleka rozkaże, a choroba 
ustąpi !

Nie ma Lej przedziwnie głębokiej wiary 
ojciec chorego syna: wymaga od Pana Jezusa, 
aby odbył z nim drogę do łoża chorego.

Wytyka też Zbawiciel ten brak wiary, ale 
zarazem tłumaczy go: Ponieważ nie widziałeś 
jeszcze żadnego cudu mojego, nie uwierzyłeś 
dotychczas, że jestem Bogiem! Przekonasz się 
o tern za chwilę!

Gdy ojciec nieszczęśliwy nalega : „Panie, 
wybierz się w drogę, nim umrze synaczek mój!" 
-■ Pan Jezus tej prośby nie spełnia, nie puszcza 
się z nim w drogę, lecz z miejsca, na którym  
się znajduje, jako wszechwładny Pan życia 
i śmierci rozkazuje chorobie, aby odstąpiła, 
a jako wszystko wiedzący Bóg oznajmia mu, że 
zdrowie wróciło: „Idź. syn twój żyje"! I —  
Ojciec wraca do domu i dowiaduje się od służ­
by, że syn istotnie w tej samej ozdrowiał go­
dzinie, w której mu było powiedziano: Syn 
twój żyje.

Pod wrażeniem tego cudu — stwierdza na 
końcu dzisiejsza ewangelja: uwierzył ojciec 
i cały dom jego.

A czem sobie to tłumaczyć, że obecnie w  
20-ym wieku, po tylu w dziejach Kościoła św. 
cudach, jego nieomylną powagą zatwierdzonych, 
mamy tylu ludzi, którzy o nich wiedzą, a jednak 
nie wierzą.

Nie wierzą, bo się stali tego najcenniejszego 
daru boskiego, jakim łjest wiara, niegodni —  
z winy występnego swego życia.

Módlmy się za nich, aby odmienili swe 
obyczaje, to i wiara zagości w ich sercach.

Powstanie i rozwój nabożeństwa różańcowego.
Miesiąc październik, podobnie jak miesiąc 

maj, poświęcony jest specjalnej czci Bogarodzicy. 
Ó ile tak zwane nabożeństwo majowe gromadzi 
wierny lud do zbiorowej modlitwy przed obra­
zem Ńajśw. Panny, o tyle „różaniec", nabożeń­
stwo praktykowane najwięcej w październiku, 
a tak ulubione przez nasz lud szczerze katolicki 
— odmawiać można nietylko w kościele, ale na 
każdem innem miejscu i o każdym czasie.

Od najdawniejszych czasów rachuby chrześ­
cijańskiej był zwyczaj odmawiać nie jeden, ale 
więcej pacierzy, który to zwyczajj szczególnie 
rozpowszechnił się wśród zakonników i pustel­
ników. Aby skupienie w modlitwie nie doznało 
przeszkody, używano kamiczków lub kuleczek 
w takiej ilości, w jakiej zamierzano powtarzać 
poszczególne modlitwy. Kamiki te względnie 
kulki przekładano w miarę odmawianych pa­
cierzy z jednej ręki do drugiej. Później podziu­
rawiono kulki i nawlekano je na nitkę. Tak 
powstały nasze dzisiejsze różańce, z biegiem  
czasu coraz lepiej udoskonalone.

Nazwano to nabożeństwo różańcem od 
owej Róży Mistycznej, czyli wiązanki róż -  
modlitw ku czci najważniejszych tajemnic wiary 
katolickiej. Zresztą każde odmówione pobożnie 
„Zdrowaś Marja" stanowi jakoby kwiatek róży, 
a większa ilość tych modlitw składa się na 
wianek różany, spleciony na cześć N. Marji 
Panny.

Nabożeństwo różańcowe zaprowadzone zo­
stało z początkiem XIII wieku przez św. Do­
minika w czasach, kiedy wśród wiernych Ko- 
cioła wielkie szkody czyniła sekta Albigensów, 
występujących m. in. przeciw N. Marji Pannie. 
Wskutek prośby św. Dominika objawiła się mu 
Matka Boża i wskazała różaniec, jako nowy 
sposób nawracania niewiernych.

Uprzywilejowane przez papieży nabożeń­
stwo różańcowe znane było w Polsce już w poło­
wie XIII wieku i pracz szereg stuleci było to 
nabożeństwo wspaniałą szkołą cnót chrześcijań­
skich dla ojców i dziadów naszych.

Kącik dla dzieci.
Prawdziwa historja o Czesiu, co nie znał 

szkoły.

Dziś wujek opowie dzieciom, co słyszał 
od Olka.

Olek wrócił niedawno temu z mamusią 
z gościny. Bawił u swej babci bardzo daleko 
stąd, bo na Kresach. Olek zapoznał się tam  
z innymi chłopcami. Ze Olek jest żywego 
usposobienia, musiał zajrzeć w każdy kąt. 
Wszędzie go było pełno. Z każdym chłopczy­
kiem biegał, mocował się lub łowił rybki 
w stawie koło młyna, bo jego dziaduś ma młyn.

Gdy Olkowi udało się parę rybek złowić, 
przeliczał je kilka razy i skakał z radości. Naj­
lepszy kolega Olka, Czesio, który ani na chwilę 
Olka nie odstępował, dziwił się temu bardzo. 
Czesio nie wiedział, co znaczy: jeden, dwa, 
trzy, cztery, pięć, sześć i t. d. To też, gdy 
Olek liczył, Czesio stał na stronie i zwiesił 
główkę, udając, że nic nie słyszy. Nie rozu­
miał on wtenczas Olka zupełnie, a wstydził się 
do tego przyznać. Myślał, że Olek rozmawia 
obcym językiem. Tymczasem Olesiowi ani na 
myśl nie przyszło, że Czesio liczyć nie umie.

Pewnego razu, Olek, złowiwszy znów kilka­
naście rybek, mówi:

Czesiek, policzźe mi te karaski, dobrze ? 
A ja tymczasem zwinę wędkę.

— Co ty mówisz, Olesiu ?
— Zliczże karaski Czesiu, rozumiesz?
— Ależ Olesiu, daj mi spokój, ja ciebie nie 

rozumiem.
— No masz zliczyć karaski mówię ci, dalej­

że : raz, dwa, trzy . . . już.
Czesio zarumienił się jak burak i mówi 

nieśmiało :
Ależ Olek, ja tak nie umiem, jak ty.
— Co? Ty naprawdę liczyć nie umiesz? 

Eeee, wstydź się Czesiu.
— A skąd ja to mam umieć, czy mię kto 

tego uczył?
— Co znowu? rzecze Olek — Czy to do 

szkoły nie chodzisz ?
— Skądże — Toć u nas niema szkoły.
— Co ty bajesz? Szkoły u was niema,

Uśmiechnij się . ..

W tramwaju.
Do przepełnionego tramwaju, rozpychając 

pasażerów, pakuje się gruby i otyły pan. Ktoś 
z pasażerów, nieco mocniej przyciśnięty, mru­
czy: — Tramwaj nie dla słonia.

— Mój panie, — odpowiada grubas —  
tramwaj to jak arka Noego, zmieści wszystkie 
zwierzęta — od słonia do osła włącznie.

pewmieś nie stąd.
— A ty właśnie nie stąd. Jaci już wiem, 

że u nas szkoły niema. Nie wierzysz, to 
spytaj się babci.

— No! to mi historja ciekawa — rze­
cze Olek.

— Tak, tak Olku, jak mówię ci że niema, 
to niema. Najbliższa szkoła jest w miasteczku, 
a do miasteczka jest od nas bardzo daleko. 
Z naszej wsi jeździ do szkoły tylko sam panicz, 
wiesz, Adaś ze dwora. Tak, a jakże . . . Nas 
nie stać na to.

Olek milcząco wysłuchał Czesia i gdy 
Czesio skończył, rzekł zakłopotany : Mój Czesiu, 
żal mi ciebie, że do szkoły nie chodzisz. Jedź 
z nami do Nowegomiasta. Tam mamy wielką 
szkołę. Napewno będziesz mógł i ty do niej 
chodzić. W naszej szkole nauczyłbyś się 
wszystkiego. Mię już tęskno za szkołą. Co 
myślisz Czesiu, jak zrobisz? Pojedziesz ze 
mną? Co?

— Chętnie pojechałbym z tobą, Olesiu, lecz 
nie wiem, czy tatuś pozwolą . . . odrzekł 
smutnie Czesio.

Rzeczywiście, biedny Czesio prosił tatusia, 
żeby mu pozwolił jechać z Olkiem do Nowego­
miasta, żeby razem z Olkiem mógł chodzić do 
szkoły, lecz tatuś Czesia nie mógł się na to 
zgodzić. Koniec końcem, Olek musiał się 
z Czesiem rozstać. Gdy Oleś wrócił do domu, 
napisał liścik do Czesia. Niestety do dziś dnia 
nie otrzymał odpowiedzi. Zresztą Olek to 
zrozumie. Jak Czesio może Olkowi odpisać, 
skoro nie zna ani jednej literki. Olek wie o tern 
i wcale nie posądza Czesia o niegrzeczność.

Olek bardzo by się cieszył, żeby we wsi 
Czesia wybudowano szkołę. To też Olek kupił 
w tym tygodniu kilka znaczków i nalepek, bo 
wie, że jego grosze są cegiełką, złożoną na 
budowę szkół.

Czy inne dzieci taksamo postąpiły, jak Olek?

Serdecznie dzieci pozdrawia

Wujek.

Wytłumaczył.
Ułani przejeżdziają przez małe miasteczko. 

Cała ludność wyległa na ulice, by zbliska przy­
jrzeć się dzielnym zuchom.

Gdy przedefilowało kilka szwdronów, jeden 
z widzów zapytuje sąsiada:

— Jak pan myśli, dlaczego oni mają krzy­
we szable?

Zapytany zastanawia się przez chwilę i po­
wiada:

— Jak oni mogą mieć proste szable, kiedy 
mają krzywe pochwy!

Organ Watykanu o p. Marszałku.
RZYM. Pat. Organ Watykanu „Osserva- 

tore Ramano" podaje obszerną notatkę z Kra­
kowa o pobycie p. Marszałka Piłsudskiego 
w Żywcu i o Jego pracach. Organ Watykanu 
podkreśla liczne dowody sympatji ze strony 
miejscowej ludności dla p. Marszałka Pił­
sudskiego.

Październik w tradycji kościelnej i ludowej.
Pochodzenie nazwy października jest dość 

jasne. Nazwa ta pochodzi od paździerzy, czyli 
paździorów, które przykrywają włókno na lnie, 
a w międleniu, co odbywa się przeważnie w tym  
miesiącu — oblatują. W XVI i XVII wieku 
październik nazywał się jeszcze „pajęcznik", co 
zdaje się pochodzi od pajęczyn „babiego lata" 
i miał także drugą nazwę „winnik", która do 
języka polskiego dostała się z niemieckiego 
„Weinmonat".

O ile chodzi o tradycję kościelną, miesiąc 
październik poświęcony jest czci Matki Boskiej 
Różańcowej, której święto obchodzimy w tym  
roku w niedzielę dnia 7 października. Tak zw. 
„nabożeństwo różańcowe" znane jest już od 
wieków. Pierwsze jego początki w Polsce da­
tują się już z końcem XII wieku. Nabożeństwo 
to rozszerzyli tak w Polsce, jak i w  całej Euro­
pie Dominikanie, którzy i dzisiaj jeszcze są naj­
większymi czcicielami Najświętszej Marji Panny  
Różańcowej.

Październik jest już miesiącem wybitnie je­
siennym. Lud wiejski mówi często o zbliżają­
cej się zimie, stąd też powstały pewne przy­
słowia, przepowiadające już w październiku po­
godę zimową. Oto przykład:

„Gdy nie rychło liść opada
Zima ostra bywa rada".

Pola już puste, słusznie też mówi inne 
przysłowie, że „na św. Franciszka, chłop już 
w polu nic nie zyska". Jeżeli jesień rychło 
minęła i nastały zimne dni, dnia 21 paździer­
nika spodziewają się po wsiach pierwszych  
opadów śniegu.

„Od świętej Urszuli
Oczekuj śnieżnej koszuli".

Gdy jednak w dniu św. Urszuli nie pojawił 
się śnieg, to wtedy wierzą po wsiach, że świę­
ci Szymon i Juda (dnia 28) napewno przyniosą 
z sobą pierwsze płaty śnieżne :

„Szymona święto i Judy
Nabawi cię śnieżnej grudy".

Ostatnie dni października to najczęściej 
okres deszczowy i ponury. Ziemia, obdarta 
już z wszelkiego odzienia, czerni się wszędzie  
żałobnie, a posępne wichry straszą ludzi 
swem wyciem.

Książnica Kopemikańska
w  Toruniu


